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cel nie będzie śpiewać. ku 75 łat. 

TRZYGODZINNA WALKA FURJAT . Z PO ICJĄ 
Alkoholik w przystę.pie białej gorączki, ciężko poranił teściów i zde
molował ich ·mieszkanie. - Dramatyczna walka z policją. - Przy 

pomocy bomb ł2:awią-cych unieszkodliwiono furjata 
Warszawy, 27 maja. 

Niezwykle poruszenie WYWolala w 
Warszawie niecodzienna waika, jaką 
musieli stoczyć policjanci ze znanym 
awanturnikiem i pijakiem Janem Czap. 
lłckim. 

Ozaplicki był żonaty z Marją Kuś
mierską. Po roku pożycia żona musiała 
zerwać z nim, ponieważ mąż stale ją 
maltretował. Czaplicka zamieszkała u 
swych rodziców, Kuśmierskich przy ul. 
Brukowej 38 na czwartem piętrze. -
Wczoraj Czaplicki pijany wtargnął na
gle do domu swych teściów. Spowodu 
nadmiernego użycia alkoholu dostał on 
białej gorączki. Czaplicki porwał siekie-. 
re i rzucił się na swych teściów. Kuś
mierska uderzona obuchem w głowę do. 
znała wstrząsu mózgu. l(uśmierskł zo
śtał Iże} ranny, więc porwawszy żo
nę . swoją i sześcioro dzieci, wybiegi z 
mieszkania. Wówczas furJat p<>cząl de
molować mieszkanie. Rozbił wszystkie 
sprzęty i część ich wyrzucił przez okno 

Na niiejsce przybyto kilku policjan
tów, na których furjat rzucił się z no
żem w ręku. Jeden z policjantów strze
lił trzykrotnie na postrach, a wówczas 
awanturnik skrył się w mieszkaniu. -
Rozpoczęło się więc oblężenie. Ogółem 
zebrało się na miejscu 30 policjantów, 
którzy przez trzy go:dziny oblegali 
awanturnika, nie mogąc dostać się do 
mieszkania. O północy musiano wezwać 
pogotowie straży ogniowej z drabiną 
mechaniczną i mot0pompą. 

Strażacy, po wybiciu filongu w 
drzwiach od strony korytarza, przepro· 

wadzili sikawkę i zaczęli oblewać w-0dą nich, jak również i na 3-ciem piętrze, I cie pokoju. W tym momencie inni strata 
awanturnika. Drugą sikawkę puszczono policjanci w hełmach i w pancerzach, cy, obawiając się, że awanturnik może 
po drabini.e od strony ulicy. Czaplicki I rzucili do mieszkania dwie bomby łza· wyskoczyć oknem na ulicę, rozpostarli 
ukrył się w szafie. wiąco cuchnące. To odniosło wreszcie na chodniku duże płótno. 

Ponieważ dalsze zalewanie mieszka· i pożądany skutek, gdyż furjat, odurzony Rannych Kuśmierskich odwieziono 
nia. groziło zawaleniem mieszkań sąsied- I ~azami, stanął na wpół przytomny w ką- do szpitala. 
~.00000000000000·~.h.t~~~o.....~ 

Zamach przy pomocy bomby rakietowej 
Gangsterzy amerykańSCf" rzucili na dom miljonera "pocisk niez

nanej konstrukcji. - · Zemsta za n1ezłożenie okupu 
NoWy Jork, 27 maj~. I mysłowca, Cottrel, zamieszkałego w po stosowali pocisk rakietowy. Rzeczo~ 

Niezwykłą sensację w całej Ameryce bliżu Saint Louis. Nowością w tym za- . znawcy, którzy badają wystrzelony po
wywołał zamach, dokonany przez gang· I machu było to, że jJ.angsterzy po raz cisk, stwierdzają, że był on wykonany 
sterów na willę milionera, wielkiego prze pierwszy w dziejach kryminalistyki za· wedle najnowsrzych zdobyczy techniki, 
oo=- • 1 • ~~ :;~C::le"-~„c.~ X>OCOO< I mimo iż ani wojsko ani policja nie rozpo 

rządza ieszcze takiemi rakietami. Szcze 

WI Sz I., u • • • góły tego niezwykłego zamachu przed· I g ZYJB stawiają się następująco: 
• • Przed kilku tygodniami dokonaH gang 

L\)dz1e stojący na czele obecnego rządu kontynuują sterzy amerykańscy napadu na willę 
. ' Jego po lity kę Cottrel~, w czasie j;go . nie~becności. 

.Wiedeń, 27 maja. przyszłość. Ludźmi, stojącymi na czele 
1 
Ban;dyc.1 stero~yzowali. słuz~ę .1 splądrc;>-

(Pat) - „Neue Freie Presse" druku- Polski rządzi wola, by dalej prowadzić i wali ~~eszkame._ Pomewaz niczego nte 
je wstępny artykuł p. t. „Polska po Pił- Jego politykę i nie opuścić drogi1 wy-1 zn;ilezh, porwali . małeg.o. chłopczyka, 
sudskim", w którym uwydatniona jest tkniętej przez Piłsudskieao. j k~or". zi;a1dował się ':'. wilh, w przeko~a 
rola dziejowa Marsz~ka Piłsudskiego w Założyciel państwa i bohater narodo~ mu, ze. 1est to syn mil!onera. Na~tępn~e 
powstawaniu i mocarstwowym rozwoju wy umarł, ale wola Jego żyje, oby nigdy I wysł~h do Cm~el~ list, domaga1ąc s1ę 
Polski. Artykuł wspomina, że ludzie sto- nie osłabła i według gorącyc!1 życzeń i od mego wykupiema, porw~~ego syna 
jący obecnie u władzy w Polsce, byli od I Marszałka, prowadziła losy kraju i jego ' z~ su~ę 10.000 dolar~w. Mil1~er ~dpo 
dawna blisko związani z. Piłsudskim. - ludności ku dobru Polski, pomyślności I wiedzia~ bandyt?m, ze rzeczyW'lSty Je~o 
Te związki nietylko miały znaczenie w Europy i w duchu pokoju - kończy l syn zna1dował .się .przez cały ;zas. w Je-
kształtowaniu się najnowszych dziejów (pismo. ~o towar~ystwi?, 1 że .porwali ~1 sypa 
Polski stanowią one także gwarancję na Jeg~ loka1a, ktorego ~ie ;vykup1. Ban-

' dyc1, przekonawszy się, ze padli ofiarą K k ' • • • k• • b pomyłki, odstawili porwanelfo w całości 

Prezydent Masaryk? fWaWe .za 00CZeOle. WleJS lej za awy :~utali~v~~~ii~~~k~i ~11is!1r1•0~:~ .ustąpi ze swego stanowiska 
DDJoj łod•ianie odnieśli s•ertte ron ~ęste posterunki policyjne, tak że o do-

Na podstawie :~~~~ś~i_ m~~de- · ~ódź, 27 maja. I czy jej narzeczony, zwrócił uwagę i dt~niu. się do wnętrza i 0 nowym n<lipa· . 
sztych z francji prasa wiedeńska do- (gr) - Arcyniemiła przygoda spotika uprzedził partnera, że zabawa niedziel· I zie me mogło być mowy. _ 
nosi, że sędziwy prezydent Czechosło- ła wczorajszej niedzieli dwuch łodzian: na źle się skończy. Groźby i ostrzeżenia Wówczas .bandyci 'Postanowili się 
wacji prof, Masaryk w krótkim czasie Józefa Jóźwiaka i Henryka Wajsa, zam. nie odniosły skutku. J zemścić na milionerze. Nocy ubiegłej 
ustąpi ze stanowiska prezydenta repub przy ul. Krakusa 14. Wreszcie w narzeczonym zakipiała usłyszeli okoliczni mieszkańcy oraz de· 
liki. WedtU'g tych samych wiadomości Obaj mężczyźni, korzystając z pięk• krew. Rzucił się na Jóźwiaka i trzyma• tektywi, pilnujący willi, silną detonację. 

nej pogody, udali się do znaiomych we nym w ręku nożem, począł zadawać ra· Ró~ocześnie zawalił się dach willi i 
następcą Masaryka na stanowisko pre- h 
zydenta państwa będzie dotvchczasowy wsi Bronisin pod Łodzią. Izy. Napadniętemu koledze pospieszył na znaczna część !!mac u została uszkodzo 
minister spraw zagranicznvch Czec:ho- Odbywała się tam zabawa leśna, nt. ratunek Wajs, który również odniósł sze na. Wszczęte dochodzenie' ustaliło, że 

1 
d B którą byli zaproszeni również gospod'l· j reg ran kłutych ramienia. Stan Jóźwia· w dach u~odziła bomba rakietowa. Na 

5 owacji r. enesz. rze Jóźwiaka i Wajsa. Wszyscy, w różo· ka jest znacznie poważniejszy. Odniósł szczęście tylko część ładunku prochu 
Oficjalne kola w Pradze IPO~doskom wych humorach znaleźli się w lasku. on głęboką ranę kłutą twarzy, oraz eksplodowała, w "Przeciwnym razie cały 

tym kategorycznie zaprzeczvłv. Kiedy około godziny 4-ej popoł. lwia pchnięty został kilka:krotnie nożem w dom ległby w l!ruzach. 

Harakiri nieuleczalnie część uczestników zabawv miała dobrze ramię. _ z jakiego miejsca wvstrzelono rakie· 
„w czubie", pomiędzy trzema mężczyz· Zawezwano pomocy lekarskiej. Poli- tę i w jaki sposób strzał był tak celnie ' 

chorego nami, a Jóźwiakiem, powstała głośna cja powiatowa wszczęła poszukiwania oddany, pirotechnicy nie są w stanie dać 
Łódź 27 maja awanł'bra o względy jakiejś tancerki, za sprawcą rozprawy nożowej. Dziś nad odpowiedzi. Stwierdzają jednak że ra 

(gr) W przystępie si!~ei depr~sji k~órej m~no przypadł do jfustu łodzia· ranem został on aresztowany. ki;ta zo.stała wykona.na i wystrzeiona po 

d h . .1 1 b 'ć . . ·a nUt. - Niezadowolony z tego stanu rze mistrzowsku. 
uc oweJ us1 owa poz aw1 się zyc1 j 

~~1~~r~~a~i~1~<lii~1e::ic'h~i~.a~~m;::: 1 Akademicy wiedeńscy w obozach pracy 
ul. Heleny 27. 

Desperat, korzystając z nieuwagi f Obowiązkowe uzupełnienie studjów uniwersyteckich 
domowników wbił sobie nóż w brzuch Wiedeń, 27 maja. 1 PozateJn studentów obowiązywac 6ę-
z taką siłą, że po upływie kilku chwil (Pat) - Z rozpoczęciem nowego ro-j dzie pobyt w obozach, l!dzie w ścisłem I 
stracił przytomność wskutek silnego ku akademickiego, wejść ma w życie i współżyciu słuchaczy i wykładowców, 
upływu krwi. _ ustawa, dotycząca zadań wychowaw·; ma być prowadzone wychowanie ojczyi 

4/lł„„mll„l&ll!':lil!illl ... „ ...... 

Dz li 
o godz. 3-ei po południu uka
że się speqjalne 

Oleksiewicza zabrala karetka pogo- czych wyższych uczelni. W ciągu 2-ch · niane przez ćwiczenia fizyczne i wojsko- I 
towia do szpitala. Dochodzenie ustaliło pierwszych lat studiów, mają być tygod- ' we oraz w pewnych warunkach także I 
i ż desperat byt od dłuższego czasu clio · ni owo poświęcone 2 godziny wykładom · przez udział w robotach o użyteczności I 
ry na płuca. Ostatnio, gdy sie okaza- 1 o ideowych i kistorycznych podstawach publicznej na warunkach ochotniczych 

1 
to, że choroba jest niculcczaln:L Olek- I pat1stwa austriackiego oraz wychowaniu obozów pracy. Wreszcie pr;zez wykłady zawierające pełną tabelę 17-go 
siewicz, nie chcąc być cicżarem ro i ~wiatopoglądowemu i państwowemu. - z dziedziny światopoglądowej, ojczyźnia ' dn_ia IV-ej klasy Lotel'.ji 
dziny, w przystępie raz.paczy, w dniu· Dalrze studia uniwersyteckie uzależnia- I nej i wojskowej. 1 Panstwowej 

wczorajszy~ us~lowat oozibawić ~ię żylne bcd~ od pomvślne~o egzaminu z łei!o Pi~rwsze takie obozy oow-stać mają na~••••••••••••llii 
cia. Stan 1e~o .)eSt bardzo oowazny. 1>rzedm1otu. w lecie 1935 r . 

• 
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Pociąg dworski cara Wszechr sji 
Cesarzowa chłńslta przybyła na dworzec w zczetozłotej le k~yce, nie· 
słonej przez szesnastu eunuchów.-Luksusowy pociąg szacha perskiego 
Jak podrdlajq nlłorono I -.osożerow-e 

Stwierdzono naogół, że prawie wazy• Mona1"chini zadecydowała, że wszy- lonej postawie. Pcmie.wd łuda trwała odczuwała trzęsienia podwozia, .oświad~ 
scy monarchowie, za wyjątkiem kt6la ~y palaoze majq się przebrać w str6j trzy dni, cała służba już nazajutu była czyła ona po powrocie do Pekinu, .że 
szwed%kiego, zwanogo popularttłe „Mr. mandarynów. Przez_ cały czas trwania śmiertelnie znużona. Aczkolwiek śpi- więcej nie będzie podróżowała pocu\~ 
G., nie lu6ią podróżować. Jest to rzi!· podróży eskorta, ło·warzysząca Tsu-Szi żarnia po.ciągu była zaopatrzona w roiz- giem i woli wrócić do ~wojej starontod
czą poniekąd zrozumiałą, jdli się we- musWa klęczeć lub stać w pochy· maite smakołvki i staruszka nie bard.w nej lektyki. 
źmie podu.wal(ę nie.słychane 1 temzwią ~· 

=i;:~~b~~:::~=::.~=:: Dorobił . s1a lortuny n~· tluczen·u I aszek 
Pod tym wz~lędem szożt~olrtłe wy• [ Ilf U i I t 

t6żnia się Mlf!ielska para kiótewska, kt:>. Dwa Iata wi~zienia za przechowywanie butelek po napojach alkohr'lowvch -Niezwykłe 
ra -przybywa n.a dworzec aatnochbdem, "i: ~ J , ' • • 

gdzie oczekuje ją nłe Wy piod,g dwor- zarządzenie władz amerykańskich celem zwalczenia nowego procederu b. przemytntkow 
ski, a zwykły wagon salonowy, pnycze · · 

~;~hy i!i;;t~~l!0r:ki:~r:n!e11~~~:: ,,9'o(toloDJif! llas~floee'' DJ SDlliej /lrn.erQt,e 
nia ma król Belgji. Wyjdd.ta ón ozę• (sb) W Stanach Zjednoczonych pow- rabiać w jakiś inny sposób. Zaczęli więc dniach. Trzeba bylo szukać wyjścia 
sto Incognito zal(ranloę, lu.b podr6żulo staf obecnie nowy zawód a mianowlde ! skupywać zużyte flaszki. napełniać je z tej sytuacji. Dogodną sytuację wyko-
p.o kraju, jak zwykły lmi•rtohillk, priy• ,1bottle breaker", co znaczy 1 spirytuałJantl nałgorsze1to gatunku I rzystal młody inżynier, koristruktor ma-
c.z~m st~erdzoino, te nłerza.dko wyku• „rozbiła cz flaszek". sprzedawać po cenach „okazyJnych". szyn, Banner, który zbudowat 
pu1e sobie sam bilet drust_l~t klaay, Powstanie tego zawodu zostało spo- Kończyło się na tern, te wiele osób mu- maszynę do tłuczenia flasz~k • 

. Zupełnie }nacie! 'l)<>d~ozow.ał ceaar2: wodowane wydaniem przez władze nie- siano odwietć do szpitala, ponieważ I J~st ona tak.~ko~struowana, że w cla 
Wilhelm Il-g.t, lubu1ący Stę VI kt1ykll• zwykle ostrego, a zarazem dziwnego na I zdradzają one objawy zatrucia. Rzekome gu mmuty rozbt!a 3;, flaszek, przyczem 
wym przepychu. Kf\tdy fego wyjaz.d. pierwszy rzut oka zarządzenia. Rozpo- 1 wina byty truJąceml falsyfikatami. szlifuje ka11ty, tak, że niema mowy o po· 
miał zazwyc~ai charakter jakiejś wiei· rządzenie to opiewa że kto wypije flasz I By ustrzec ludność przed nowem kaleczeniu się szkłem. Maszyna jest pę• 
kiej uroezysto.foł. . Z nietnniej,sizą po111· kę wina. wódki, plwa lub likieru, Jeśli nie niebezpieczenstwem, grożącem jej ze dzona . elektrycznością i obstugiwa11a 
pą p-0dr6ioiwał. car rosvlskl. St>ec1alny rozbije opróżnionej flaszki, zostanie uka-1 strony butlegerów, wladze 11akazały roz przez jednego człowieka. Aparat ten _Jest 
poetą~ ~worslu oczekiwał ba ntona.rch•j rany karą do dwuch lat więzienia lub 1 bijać wszystkie flaszki po kh opróżnie- jednak dość drogi, tak, że nie moglt go 
cały dzień, przyczem dwa lu.b trzy wa-, grzywną do 2.000 dolarów. Kto sprzeda I niu. Zarządzenie to pociągnęło za sobą nabyć wszyscy właściciele hoteli. Ban· 
~ony by":.ały zazwyczaj z~1ęte przezj lub kupi ilaszk.ę po jakimś napoju 31lkoh?: dalsze, ~ieprzewidzian~ na_stępstwa. I ner stwor~ył więc pr~edsiębiorstwo han 
swi~ę, ktora miała Upewnić bezple~l lowym popełnia przestępstwo, row11iez „Pry\Vatm" konsumenci napoJÓW a.Iko- dlowe. ktore produkuJe maszyny do roz 
czenstwo władc1 W12:echros1i. karatte przez sąd. Rozporządzenie to wy holowych tfukli flaszki w domu, gorzej bijania flaszek i stworzył „pogotowie fla 

Z m~march6w ~jenłalnych. chętnie wołało oburzenie wśród fabrykantów jednak sprawa przedstawiała się w ol- szkowe". Do mniejszych hoteli i restau· 
podr6tu1e częS'to szach perski. Zamó• win i wódek, a radość wśród fabrykan- brzymich hotelach i restauracjach. Nie racyj zajeżdża samochód z rozbijaczem 
wił on nłedawno w Szw•cłl luksusowy tów flaszek. Posypały się protesty - jed 1 można było wyma1ać, by katdy gość flaszek i na miejscu tlucze wszystkie bu 
,,ocią,g, który koutował podobno ba· nak rozporządzenia nie cofnięto. Specjal I tłukł wypłtą przez siebie flaszkę. telki. Nowa firma „Banner Bottle Brea· 
jo6~k1e sumy. Przyzna~ l~dnak nalety, ni agenci wykrywają potajemne sldadl'· Zaangażowano więc specjalnych ker Company" zbogaciła się w ciągu kil 
te 1es,t on urząd~onv z 1śc1e skandynawl uprawia!ącc hande! pustych flaszek od I ,,rozbijaczy flaszek". Okazało się, ze jest, ku prawie miesięcy i Jest świetnie pro• 
skiemi wvl.totłruni l wsch~dnlm pr~epy• 1 win i likierów. ·I to jeden z najcięższych zawodów. Szpi-. sper~fącem przedsię~zięciem. Ja~ie 
che~, p~nadto 2a.pewrua maksttnum! Przyczyny, dla których wprowadzo tale były przepełnione rannymi od &tiu-, koleJe będą przechodzić w dalszym cu~· 
bez.pieczenst:""a. Katdy waiton f!st f:!• , no zakaz rozbijania flaszek po wyrobachrczonycb flaszek. Kobiety okazały się nie gu Amerykanie w związku ze spożywa· 
pancerzony . 1 ta-0p~tr~o11v w . taie~ru- 1 alkoholowych byly następują•:e. Prze~ 

1 

zdolne do tej pracy. Wielu męzczy~n, niem pr~ez ni.eh .. wyrobów alk9holowych 
czy .mechanizm, dz1ęk1 kt6rei;iu mozna 1 mytnicy alkoholu, którym po zniesieniu mimo, iż otrzymywało specjalne stroJe, 1- pokaze na1bhzsza przysztosć. 
w ciągu paru sekund zamknąc herme·; prohibicji odebrano chleb" musieli za~ rezyg11owało z tej pracy już po kilku 1 

tyc%nle drzwi i okna. Wvkładane sa, 1 " ' 

one kosztownem drzewem 1 obit• ada· · wyśCl„gl· • pasJ·ą -londyn'czyko'·W rnaszkiem. Wszystkie części metalowej; psow . 
są ze złota lub srebrt. 

Jak wiadomo, przez dłuitie lata chi6· 1 , • • • • . • t d · · 
ska_ cesarzowa. wd?wa ~ie .chciała sh:·i M1eszkancy poszczegolnych dz1el01c mają swe ulubione s a Jony, które są rozsiane 
szec 0 tern, ~y p.rzeie~hac się na „ogru·: po całe1· stolicy. - Prasa zamieszcza · szczegółowe sprawozd~nia z popularnych widowisk 
stym smoku . Wkoncu ledna.k, gdy, 
nrzepiroiwa.dzono li.nję ko1eiow~ Pekin-i Em' oc1·ona·;~ si~ sportem w nadz·1el na wygraną 
Mukdon za~?wiłt:1. sobie specjalny po• WC~ il "ot . • • • • 
c~ą~ w A~'1!1i.. Był on wvrazem ostał·1 Wiadomo powszechnie, ze synowie J macherów". WywołUifa oni ttazw1ska Chocia± bieg taki trwa bardzo krót· 
m~l. techmki 1 luks~u. Stara monar·, diumnego Ailbionu są namietnvmi zwo- startujących psów i wysokość WYira- ko, wzbudza on ogromne zainteresowa• 
chLIU. przybył.a 0 !1 ?w°!'zec w •zczero•, lennikami rozmaitego rodzaiu wyści- I nych. Pooobnie jaK przy wvścigach nie. Widok ludzi, lękających sle o swo
złok1 lckt~ce, mesione1 priłłz szesna• gów. Tak nprz. znane sa na całym I koni wśród psów zna)dula s,ję również ie stawiki i zachęcających PSV do b\egn 
dtu eunt~_chow. Cała bdrło.aa ł od pałfcu świecie słynne derby, 2dzie zbiera się 

1 

faworyci i ,,outsidery„. Wiekszość wi- dzikiemf okrzykami, iest wesoła zaba· 
k? sitacWk':syparta Y a z r~ i Pi" najwytworniejsze towarzystwo z całei dzów jest iachowo ~bznaimiona ~; wy- wa, trwającą dwie godzinv. Prawdzi
kient.i . oncu ~l~atzo·wa su· z u°'", Anglii, ażeby spólnie z rodzina króle w- ścigami. Znają ont dosko·nale różne na- wą przyjemnością iest przvtem widok 

,01 '~'~ - ~ 81 ~ ~zc~ędiw e ~radt ze wł &ty- ska. oglądać najlepsze konie angielskńe i zwy ps6w, ich .chwd~owy stan zdrowia i cwaluh\cych za wiącem ma:vcl1 zwie· 
sd. 1e.m sv10,1em1 antami wo~u oo· ~..i d kt i ł k 1 b t P ś · · · · · · d 
cią.5 ruszył z mieisca. MaszynUita dłu· l zagraniczne, specjalnie w tvm cel.u sp ro sił oraz w·1e .za.. la e mi:. v s~ cedy kr rzą . d rz.e c1~a1\ się Óz~1~mni\ l~ ne 
rto ~:e namy~lał ctv Tsu-S.tł Po!wolł, by. wadz(}ne. Malo kto jednak wie, że niepowodzeni:. ~,ozwa1 j Jakw1kee otó a„ oszjc~ę z.ais. s1 '. a .Y ~ zmeJ' w 07co
lcli::;moty~1ra ś~tała, wkońcu, po nara·' prócz tych wielkkh wydarzeń sp.orta- dnie mozllwo::.cł, ocen a a on uren w, we rasie rzw;:c ~ie o p,e u. z ca ym 
dzie z.d(?cydowano się uży6· ciche~<> gwi-' wych, ogłaszanych w nadzwvczamyi;h a potem decydują sie co do «irv w to!a· rozm~che;n. Niekiedy. l>1eg-m~ Jcdno
zdk:t by nie razić d<>stoinych uszu ceaa-i wydaniach dzienników, odbvwają sle lizatora, p;m1ewat Jest to Jedvnv cel, Ja- cze~m~ kilka psó?"· .c1~kawu 1es.t rów-
rz:•·-'..,i orzcniliwvm ~wistem. I jeszcze w Anglji Inne wyściRii. cieszące kl ich tutaJ ~abia. . , niez, Jak .te lekkie 1 smukte. zwierzęta 
~P. 1 się równie! wiel'klem powodzeniem pU·· Gdyby nie na.dzle1a na duła wygr~· ·I przeskakuią zgralmvm lukiem przez 

· • bliczności. Są to ną, n'!l wyścigach ty.eh ziawlałaby się różne przesz.'kody. 
C l\Undzące bomby" wyścigi psów. tylko garstka ludz.t. Dla orawdziwego Między jednym a dru11:im bie~icm u-

,,~~ 1~ Od kilku lat oobywa sle co wieczór Angl1ka sporl nabiera wtaściwe~o s~n- pływa pięt-naście minut orze rwy. W 
na ulłcach Słlt.•Franclsco na nairozmaitszych placach olbrzymiej su dop,jero w6wczas, g"dV 1'oł.ączon1 C:łasie pauzy gra muzvka i "'idzowie 

metropolJi Wielkiej BrvtanH około 8 do 1est z możłlwoścla zakładów I ary w' Wpłacają stawki do następnego biegu. 
Sa!1 • Francisco jest Jednetn z naJnie- 10 psich wyścigów. z biegiem czasu totalizatora. Wyłąic~na jest z tego je· 1 W ciągu jednego wiectora odhvv-:a się 

spr..'.rninfejszych miast AmerY1ki Północ· z.dobyty one sobie włelkie koto entuzja-' dynie gra w krokieta, które! talemnica siedem biegów. Wyścigi kr,ńczą się 
nej. Co pewien czas wybuchają tam stycznych zwolenników. Dziś wyścigi jest nazawsze nledostetina dla EuropeJ- zazwycza] około dzieslatei wi~.:z.1fem. 
rozmaite strajki, J)rzyczem wysta,płenłe te nate~ą do stałych roirvwek robotni- czyk6w z lkontvnentu! . ........_ 
polic~i musi by~ bar·dzo .. dy.t>lomat~zne, ków i miesz.czańskich sfer Londvnu. Wyścigi psów sa dw()Jatde. albo fa- • 
by me zaostrz~c sytuacn. . Wyścigi zaczynają słe o ósmeJ go- ko bieg płaski, aloo Jako wvścl.iti z prze PortJer-robot 

w. tych dmach wydairzyty się w ~an- dzinie wieczorem. Miejscem wvścigów szkodami. Starterzy w biatvich unlfor-
1 

~ • 

Francisco burzliwe manifestacje. Spo- jest przewa~nie wlelkl t>lac soortowy tnach ustawaa1a. psy podłuir łch nume- W klnie amer~kcu skrem 
cz"'tku próbowano rozproszyć tłum przy albo sta.dJon. Dzłennlkl uołudniowe do~ rów startowych. Potem zatnvka "lię je Przed weJściem do jednego :t naiwl~k~zyclt 
pomc~y gaz?w łza;vtą~ych, gdy to Jed· noszą w swojej krorti•ce sportowej o ró-1 ohok slehie w oddzleJ.nvch kofca.ch. Na kin w Nowym Jorku umieszczono robota tiel
~Jak ~ie: ?dmo~lo wielikiego skutlku, wła: żnych starterach ł szansach wvgrania. torze wyścigowym . pojawia. sie wtec!y nl1to1110 funkcJc ·portiera. Z chwilą gdy ktoś .i 
dze~ bez

0
pieczenstwa ~padły nf no~y~ P~ W drodze na wyś.cigit widzo\.\oie p0dda-: elektryczny zaląc. Jes~ on do \łUdze- wchodzących stanie na pierwszym stopniu 

m~~'.: to postanowiono zas osowa n~ ją te prognozy dokładnvm ba,<faniom. nia podobny d.1 [ltawd:rnve11:0 zaJąca i: szerokich schodów, prowadzących óo drzwi, 
V.~} P1 óbowane dotychczas bomby}, naTJel Każdy londyńczyk posiada orzeważ- możnaby się łatwo p-omylić. S1:Jvby nie 1 portier • robot zdeimuie czapki;, ot ~' lera drzwi 
~w7e ostrymd 11ro.szkte1m, WY.Wlolu ącym„. ule swół ulubiony plac wvścigowy, widziato się elektrycznej szy,;v, Tl') któ~. i gto~110 zai>rasza do wei3cia. Po zmontowaniu 
:.,;:a nno swe zeme ca el!O cia a. • Ul · b" · z · db 6b b' ' b t · „, f k · • · ff : t b l dzwyc jny p0 pa. u na który zazwyczaJ uczeszcza. U· reJ 1eg:me. „aJąc o . vwa or ny 1eg I ro o a zauwazono, z„ re wenc1a wacznlli? 
· tl:< h !tf rd urc/a mnfenlł się ttlc biony plac wy~ciqowy z1iaiduie się za- dookota toru I gdy Jest oddalonv o kil· f wzrosła, sporo ludzi chciało przekonać slę, Jatt 

d~n~o~~anG.~~b jez,dni. zchodnikach bie-! zwy czai w nie~nacz~ej oc1le2ł?śc! Od do k~ metrów od koje.ów z J?San:i! d rz\vkz-, Pracule automatyczny u. rtJer. W Sta~nclt fic· 
:tli ludzie, Jak szaleni, w,vginaJac sią na 1 mu, Po kolacn. ~odmv londvnsk1c uda- k1 .a11tomatycz1~c się ritW1~ra.1a Psy rzu: dnoczonych co~az .c~ęśc~ei robot zna1dule za• 
wszystkie strony i„. drapi~c sie rozpacz. I ja, się na wyśc. 1g1 ps6w. . caJą sie - w poscig za z~1ącem .• a i;?dY I stosowanie, na1częs~.el lako automat, sprzeda• 
Uwie.. _ , · - Stoi tam,~ na dłui:ro orzed rozpo~ przybywaią znowu do koiców. bieg Jest 1 lący drobne przednuoty, oraz lako reklama. 

Cieciem wvsc1g6w iresta rzesza .,oook- skończony, 
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Notatnik miejski 
-::---

Jutro odbęd:de się plenarne posiedzenie rady 
miejskiej, Na porządku dziennym znajdufe się 
spuwozdani~ komisji finansowo • budżetowej, 

trzecie czytanie budżetu oraz zapytania, ~ioski 
i Interpelacje. Odczytywanie deklaracyj, doty• 
czących ekscesów na radzie1 miejskiej nastąpi 
po rozpatrzeniu budżetu, 

** * Do lekarza pogotowia zgłosił się wczotaf Jó-
zef Ja~oszek, słynny połykacz szkła, gwoździ, 

agrafek i t. p, Jaroszek w ten sposób zarabia 
Ila chleb i co pewien czas musi się poddawać 
dęt.kiej operacji, Połykacza szkła skierowano 
na wydział chirurgiczny szrłtala w RadogoSllCZU, 

** * Umysłowo chory, 16-letni Rachmil Rubinstein 
zamieszkały w domu przy ulicy Brzezińskiej 61 
korzyl.tając wczoraj z nieobecności rodziców, 
podszedł do okna i wyskoczył z 2 piętra na 
bruk. Na szczęście nic mu się nie stało, Sza· 
leniec o własnych siłach podniósł się i wrócił 
spowrcteią . do mieszkana.. 

** * • 
Dziś rozpoczynaję się w Łodzi zapisy dzieci 

do szkół powszechnych na rok szkolny 1935136. 
Przy zs.pisacih osoby zaintereąowane winny pr~ed 
stawić zawiadomienia komiśji powszechnego na
uczania, metrykę urodzenia dziecka oraz śwła· 

!Stł6 27.V 

Wrwiadowca w niezwy lei roli 
Musiał zabawiać rozmową przemytniczkę, 
która jechała z nim razem autobusem do Łodzi 

Łódź, 27 maja. l Panią była Ire(la l(owalczyk, zamie- Lodzi razem do kina i że będą sie często 
(k) Nie qyto w tern nic niezwykłego, szkała w Łodzi na Polesiu Kon~tanty- spotykać... „ 

gdy do autobusu, zdążającego z Często- nowskiem, karana kilka·krotnie za prze- A gdy autobus przyjecha? do f.odzi
chowy do Łod.zi wsiadła młoda i ele- myt, a panem w rogowvch okularach prawda wyszła na Jaw. Wywiadowca 
gancko ubrana kobieta. I napozór nic nie był ucharakteryzowany wywiadowca przedstawił się tym razem iuż jako 
znaczącym faktem było to, że w kilka komisarjatu straży graniczne] w Ło- funkcjonariusz straży granicznei i za„ 
chwil p.otem do tego samego autobusu dzi. brał swoją towarzyszkę podrM:v nie jak 
wsiadł jaki;~ star~zY. ~an yv ro~owych o- · Wywiadowca otrzymał oolecenie było „pr.ojektowane do ki?a ;ia fi.Im z 
kuJarach. h1szpansk1e1 brodce i z gazetą obserwacH Kowalczykowej, co do któ- Gretą Garbo, ale d~„. ~~m1sar1~tu., r 
pod pac~ą. . . . . . rej istniało podejrzenie, że przewozi do .Tam podczas rewrzJ.1 os~b1steJ zna-
. P~sa~e~ow1e auto~usu m~ zdz·r~vah Lodzi z Częstochowy zapalniczki pocho !ez;ono p.rzy KowalczykoweJ olbrzymią 

się ro.wmez, gd~ pan ow po kilku _mmu- dzące z przemytu. Podczas rozmowy\ dosć pochodzących z przemytu zapał· 
tac hJazd~ naw1ąz~l r~zmowe z s1edz~- wywiadowca dowiedział sie, że Kowai- n!cz:k~ k.tt?re były uk~yte w podwójnej 
c!\ ~b?k n~ego ko:b1etą 1 g~~ ,prz~dstawą czykowa często jeździ do Czesto~howy b1elizme 1 mnycb częściach damskiej gar 
się JeJ •. w!adomo .- podroz zbhia ludzi w s ra ach · handlo ych. deroby, . 
do siebie 1 nastraJa do rozmowv„. P w w · Pomysłową przemytmc~ke areszto-

Ale zdarzenia te nie były jednak Ody autobus znajdował sie koto Tu- wana. Ody odsiedzi ona kare <;pewno-
dziełem przypadku i znajomość z ml odą s-zyna obydwoje-wywiadowca i . pr;ce-

1 
ścią nie będzie tak beztkrvtvcznie za~ 

kobietą była zawarta przez pana w ro- mytniczka rozmawiali ze soha. jak sta- wierata znajomości w podróży„. 
gowych okularach umyślnie. rzy znajomi. Utnówili się, że pójdą w 

' 

.„.s~~!~,~;~!!!'!~o~~~w,_,„Piekna Marysia" w sidłach szulera 
łitn~ ~~1n.bo~e~~~1~fi~ró:za~i;9~!;~fo~·zonego \Uy1·azd z faodzi zagrnnlc0 z bogatym ziemianinem'' -WBSDIB życie \Il stoli· 
wczoraj przemówienia mpow1edzial, ze Niemcy 'r U • 

gbeo~~i~k~w~itu;l~~~e~oj~~~eJ. Wp~owadzenia cach BUrOPBiSkit:h.-„łłiebiBSkł ptaszek'' aresztowany~-Smutny powrót do krilJD 
- Stalin nakazał rozwiązanie towarzystwa · 

starych bolszewików w obawie, by nie · utwo- Łódź, 27 maja. l ra obracała Się w najelegantszych towal okazał się znany w stolicach europeJ„ 
rzylo się rtowe ugrupowanie w partii komuni- (g. r) Wielu łodzian pamięta piękną i . rzystwach, stale oczywiście przy boku skich oszust, noszący tóżne nazwiska. 
stycznej. niezwykle elegancką Marianne P., stalą 1 swego „ziemianina". jak Artur Meierhold, Stolniicky i inne, 

- W Toruniu rozpoczęły się wczoraj siódme b ł 
zawody balonowe. Wystartowało 11 balonów. ywalczynię nocnych lokali rozrywko- Aż nagle cała prawda wvszfa na wpadł i to tak fatalnie, ie zosta nie-

- Na rzece Angarze w Rosji w czasie bu- wych. Niejeden wówczas młodzieniec światto dzienne. Okazało sie. że owym zwlocznłe umieszczony w wlezieniu kar 
rzy wvwrócl!a się barka. 10 os6b zatonęło. tracił głowę i pieniądze dla urod·ziwej zamożnym dziedzicem był Jakiś niebie· nem w Moabicie w Berlinie. 
wozó\J~~~~ :Y~~1:di~0f z~~War2~siÓg.en z Marysi, która zmieniała przyjaciół jak ski ptak, obcokra}owlec, którv wziął Nieszczęśliwa kdbieta została na bru 

_ w obozie koncentracyjnym w łfolandil rękawiczki. piękną Marysię ze sobą w podróż, by ku, bez opieki ·i środków do żvoia. 
osadzono trzech komunistów za agitację po.U· Nagle wszelki ślad po nie.i zaginął.- służyła mu jako przynęta dla zamoi• W czasied ochodzenia noHcyJnego 
tvzzną. Wtajemniczeni opowiadali, że mloda nych ludzi, którzy byli jego ofiarami. wyszły na jaw inne oszustwa i kradzie· 

· Egzamf riy ustna 
rozpoczęły się dzisiaj 

Lódź, 27 mala. 
(ik). - Przed dwoma tygodniami 

rozpoczęty się w Łodzi egzaminy matu 
ralne piśmienne, a w dniu dzisletszym 

dziewczyna spotkala na swe.i drodze pe Towarzysz pięknej MatJannv P. tył że hotelowe, w których udowodniono, 
wnego b. zamożnego wfaściclela ma- zawodowym graczem, iprzytem nieje- że osadzony w wlięizientiu „ziemianin" 
jątku . ziemskiego pod. Łodzia i mrgle, ni· dnokrotnie ujęty został na fałszywe! był gł@wny.m aranżerem I panował nad 
komu nie zwierzając się wyJechała z grze w karty. Po ujawnieniu oszustwa dobrze zorganizowaną szalką. 
nim zagranicę. Miną.t rok. Niektórzy to- natychmiast opuszczał miejscowość, .by Piękna i pogodna, zawsze uśmiech
dzianie, którzy przebywali czasowo w nie wtrącity się w to władze oolicyjne. nięta i Żadowolona z życia Marianna P. 
najelegantszych uzdrowiskach zagrani- Tak trwaf o przez szere~ miesięcy. powróciła do kraju w stanie godnym po
cznych widywali „naszą Marysie", któ- Wreszcie „zamożny ziemianin". kt6rym żałowania.„ 

w niektórych szkołach łódzkich. odby~ 1 I t a 11 h I ł k b t h wających egzaminy maturalne w pierw B · e n I g O 0. I e C U ~ W :a a r e a C 
!iW~~~:~;~o:,:cc::Yw•:~:;:~: - . U V . 
~ącego tY'godinia część mtodzieżv szkol r 

ne'i otrzyma pierwsze tegoroc~ne świa- i za zdefraudowane pieniądze. - Za jednomiesięczny 
,,szał'' otrzymał sied~m miesięcy więzienia dectwa dojrzałaś-ci. 

Kfedy gra w karty 
Jest o:;zustwem, a ldedy rozrywką 

Lódź. 27 maja. 
(k). - Niezw~e charaktervstycz~ 

na sprawa O.Parta się o S.ąid Najwyższy. 
Chodziło o wydanie orzeczenia. kiedy 
gra w karty jest rozrywką., kiedv hazar 
dem i kiedy podlega karze. 

Sąd orze1d, że gra, w k:tórei wynikl 
zależne są od umiejętności mvślenia ł 
kombinowania nie jest karalna. Nato
miast gra, w której wY\grana zależy od 
ślepego trafu jest karalna. Równie! 
karalna jest gra w karty, które.i charak· 
ter i cały sposób grania polega na spe„ 
kulowaniu w celu WPtowadzenia part· 
nera w btąd . • „.„„„ •• „„ ............... . 

Ł6dź, 27 maja. f wał się właściciel „Konfekcji" z firmą ' do najelegantszych restauracyj, w nocy 
(gr) W k~ietniil r. b. zgłosił się do Bielszewski i z przerażeniem skonstato- zaś widywano 18-letnieg.o gentlemana w 

wydziału śledctego -właściciel firmy wał, że goniec ,pieniędzy nie wręczył, a kabaretach. Chłopiec ubrał się od stóp 
„Konf.e,kci.a':, mieszcz~c.ej. się przy. ul~cy ulot?Jił się zaru, po otrzymaniu ~ot6wki, do głowy i poc!awał się w, s~o~icy za ~y
Brzezmsk1e1 70. ~łasc1c1el przeds1ęb1or w nieznanym kierunku. _ . na bardzo ma1ętnego właściciela posła• 
stwa zło..tył zameldowanie, że i;!oniec je- Władze pólicvjne wszczęły niezwło- dłości ziemskiej. 
go, 18-letni Kazimierz Fornal (Zgierska cznie pos.zukiw.ania. W mieszkaniu rodzi „Pa.n dziedzic" cieszył się wielkim s~a . 
nr. 70), od kilku dni nie pr.zychodzi eto ców, Fornala nie było. Rozesłano za nim j cunkiem gdyż suto za ten szacunek 
pracy, przyczem w dniu 2-im kwietnia listy gończe. płacił. ' . · 
r, b. otrzymał od swego chlebodawt:y Dopiero pó upływie 26 dni od chwili I W, chwili ujęcia wykolejeńca posia-
1000 ~łotych, które miał zanieść .1gna~~ przywł~szczenia sobie p!eniędzy, został dał on przy sobie 200 złotych. ' 
mu Bu~l·szewskiemu pny ttl. Zg1ersk1eJ m~odoc1~ny I!~zestępca u1ęty w Wars.za- Chłopiec nie zamierzał uciekać z pie 
nr. 42. . , . . wie, ,gc1z1e 'Modi przez prz,eszł<> trzy ty- niędzmi, chciał jedynie „w spokoju" się 

. Gdy goniec me przyb~ł nastę'pll:ego godnte, hula~czy tryb zyc1a. za,bawić, a po wydani.u wszsytkich pie-
dnta do p.racy, niezwłocznie S1kornun1ko- Fornal za1echał do hotelu, uczęszczał niędzy _ powrócić do Łodzi. 

JOOOOOCX Fornal zasiadł na ławie oskarżonych 

Półkolonie dla dziatwy łódzkiBi to0~~~~;:i.:·:;:::z:'.:: :~~::::~ 
będą prowadzone w szerszym, nit dotąd zakresfe.-~ubwen• nym „szale" prze.z 7 miesięcy w wię· 

OSTATNIE DNI PROGRAMU w „TABARINlf''• • F d s p dl f t j lód ki · ' i 
Publiczność łódzką czeka nlelada . sensacJa. CJ& z un u zu racy 8 lit 88 WO " Z ego zten u. 1 

Do lokalu „Tabarln" prz.Yieżdża mistrzyni w ł.6dź, 27 maja. przyczynl6 słę 111aterjalnłe do z;nacznego •••••••••••111W....ll!ll4!!i~Gs;r.!W!IZ!llll 
jeździe na Wrotkach,_ a~rta Miller, która PO. tra· ('1) Kwestia półkolonij dla niezamoż- powiększenia takresu J)towadzonych w 
glcznym :VYP~dku, J~k1e.go doznała .ostatnio w nej dziatwy miejskiej, o czem 0<bszerilie okre&łe letnim p6łkolonij. 
n~sz~m ~ieś~ie wróciła 1uż całkowicie do zdro- pisaliśmy przed kilku dniami, jest spra· Fundus..t Pracy zatem, udzieli młutom 

15 zł. grzywny 
albo 1 dzień areslłu w1a 1 czuie się doskonale. d . ł · · · • · b ć I k jaln h b • i Berta Miller przyjeżdża razem ze swoimi wą on10s e.1 wag1 1 nie moze Y e ce- sipec yc su wency1 na rozszerzen e 

partnetami, z którymi tworzy znane i doskona- ważona. Rok rocznie półkolonie dla tej akcji p6łkolonłj letnich 'W ten spoaób, Łódź1 27 maja, 
te _trio „Splendid", a występy swe rozpoc:tnle w dziatwy, która nie otrzymała przydziału ażeby żadne dziecko nie zostało latem (v) W praktyce ka.rno-administracyj-
dnm 1 czerwca. . ' ' . na wy1azd na kolonie lefoiie, urządzał pominięte. ne1' stwierdzono, , :że istnie1' e różnorodny 

Do tego czasu publiczność będzie mogła L d · ·z d M' · k' p · • _.. ~ U h ł t d t ki obejrzeć obecny program, schodzący Już za kil- w o zt arzą. ll~J~ 1.. ome~az. WSK.U • o. wa ~ a, . o y;ząca w~zys~ eh sposób przeliczania grzywny na areszt, 
ka dni z afisza. Jak wiadomo w programie tym tek kryzy~u 1 zubo·zen1a na1szerszych tn.1ast 1 gmin wo1ewodztwa łodz1uego, przyc!l:em poszcze2ólna wymiaty grzyw· 
wystepuią najlepsze siły attystyczne Jak: trio war~tw ludności, zachodzi 'konieczność wspomina róWn.ież o Łodzi, która rów- . ny z zamianą na dni aresztu różnią się 
węgi~rskie Kyra~ Rob?' end H~rry, duet ~anecz· roztoczenia opieki nad znacznie większą nież k0rtystać będzie ze specjalnych nieraz bardzo powa:żnie. ' 
ny Niewęgłowskich, s10stry Wierusz, Tusia T~l- ilością dzieci, aniżeli dotychczas, zaś subwencyj Furtduszu Pracy. I W: zwiątku z tem, władze ad.ministra-
magJ 1f' czerwca wraz z nowym programem fu.1!dusze mieisk;ie nie są w sta,nie .~o- Wysoko~ć subwencyj nie został~ !~- 1 cyjne . otr~ymałv przypomnienie, że 
nastąpi zmi9.na orkiestry. Dyrekcja „Tabarinu" łac temu zadaniu w wystarczaJąCeJ m1e• sz.cze naraz1e ustalona, ale w na1bhz„. i zgoc:Jn1e z mstruhcją Min. Spraw Wewn. 
zaangażowała jedną z najbardziej znnych or- rze, - szych dniach nastąpią odpowiednie roz- . obowiązuje zasada zamiany jednego dnia 
kiestr w Polsce. , Jak ~.i.ę obecn. ie dow.iad.ujem. y, spra'.va. liczenia z z.arzą~ami ,itmi.n,. które mttsz,ą · aresztu. z.a każde 15 .. • d. i,!rzywny, 1·eżeli 

Lokal „Tabarin" cieszy się coraz większą łk l dl d i h f · 1. irekwencją, b::i programy są dobre, zabawa wy- po o om1 a mezamozne1 z1a.wy mieJ ze swyc · mansow rowmez przyczym._ oczyw1śc1e nie zacnodzą okoliczności 
śmienita, a przy tern :wszystkiem konśumptJa ski~j wywołała żywy odd~więk w . korni-

1
1 
się d,o . pro~ad:eni,a półkolonij leblieh '-wviatkowe. 

:wynosi nlewiel•i teii:"~ Funduszu Pra.cy, ktory post&nowił dla mezamozne1 dziatwy, · 
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~~R~'R:LO~o:!:· W lodz~ niema tanich miesz ~ń! 
POLSKIEGO RADJA. K 

PONIEDZIALEK, Z7maja1935 r. o.morne na przedmieściu kosztuje tyle 
w śródmieściu 

co ••• 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał z Kra
kow_a. 12.03-12.0S: Wiadom. meteorologiczne. 
1~.0-:-12.45, Z oper Pucciniego (płyty) . . 12.45-
1Z.5o Poga<lanka dla kobiet p. t. Owoce i jarzy• 
ny dla dzieci" - wygł. dr. Mart'~ Stopnicka. - Łódź, 27 maja. 200-250 złotych na miesiąc, nierealną Za mieszkania trz-ypokoje na przed· 
~~.55-1 d· 13·05· . Dziennik południowy, 13.05-13.55 (k) - Wyszukanie tanie-<o mieszka- pozyc1'ą w budżecie. rnieściu trzeba płacić miesięcznie 70 zło 
' '- ~ ? Je Albionu - wykona Sekstet Niny Mau- 5 ·v 
sk~eJ. 13.55-14.00 Wiadomości 0 eksporcie pol· nia w Łodzi - to niełatwy orzech do Po wielu poszukiwaniach, bezskutecz tych. Przy tem wszystkiem, mieszkania 
skim. 14.00-14.45 Koncert muzyki z płyt. _ zgryzienia. Mieszkań zasadniczo nie nych targach z gospodarzami, poszuku· na przedmieściach, są przeważnie bez 

15.35_ 15.45. ~;~!~~5·~f~S~~~a. brak, ale są one bardzo drogie i niedo- jący mieszkania, decyduje się na przed- wygód. Gdzie-niegdzie jest ubikacja, ale 
15 45-1~.30. Koncert Orkiestry P. R. pod dy;r, ~tępne dla przeci~t.nego ~~iertelnik~, ży mieście. Mieszkania są. Pierwsze piętro, niema niJ!dzie łazienek. 

Stanisława Nawrota. 1 1ącego ze skromne) pens11 pracownicze). jedno wejście, pokoiki małe i zniszczone Przy następnych adresach trudności 
1 6. 30 - 1 6.~5. Lekcja języka niemieckiego - pro· 1· Dużo wolnych mieszkań jedno dwu Gospodarz jest gotów odnowić mieszka- te same. Komorne, które w tych częś· 

wad'l.1 prof. z. Żygulski. . t k . h • t . ócłm' • • ', W k . h . t . t . l t . . k' d 
16.45--.-17.00. Utwory fortepianowe na lewą ręrkę i rzypo 01owyc 1es w sr 1esc1u. - nie na własny koszt. arun i są nastę· c1ac mias a 1es is o me nis 1z, po o· 

wykona Henryk Sztompka. I Bez odstępnego można wynająć tylko pują.ce: cena mieszkania 60 złotych mie daniu opłat dodatkowych, jest właściwie 
17.~1?:20· Au<lycja dla dzieci: a) Opowia<l.,.nie , mieszkania trzypokojowe i niekiedy sięcznie, ale należy podpisać kontrakt na wysokości komorne~o w śródmieścitL 

.J/11 \Y~;yho - ~aidziw.iłłowic~owej .P· t. -I dwupokojowe. Za miesZ1kąnia jednopoko na 17 miesięcy, to znaczy na sumę ko- Tak więc, okazuje się, że tanie miesz· 
" maiu . b) P1osenk1 w wy1rnnamu War· • . k „ . k , d 17 . · b ł . , k · ..,od · t 1 ń d gd ż ko 
szawskiej Szkoły Powsz JOWe oraz za w1ę szcsc m1esz an wu- mornego za miesięcy, trze a z ozyc ama w i.. z1 - o e„en a, Y • 

lt.Z0-17AO. Rezerwa ogóln~polska. pokojowych, na które jest największe za weksle i połowę w gotówce. Zdawałoby morne musi pochłonąć połowę, względ· 
17.40-:18.00 ... ~alka wys!ęipku z łatwowiemo- potrzebowanie, żąda się wyl!órowanych I się, że już tranzakcja dojdzie do skutku, nie jedną trzecią zarobków pracowni· 

te{:'\ ~udz!{ą ' -:-- transmis!a I-sza. z cyklu „Na · sum za odstępne. ale zaczynają przychodzić refleksje. czych. 
a 1 ezp1eczenstwa publicznego' I C k · • -'- • p • · d · · · T b ~c'VV"",..,......~~'!""" 

18.00- 1810: Przegląd .filmowy, · zynsz omormany za m1esz.Kama rzec1ez to prze m1esc1e. rze a przy· ~ ---~~~'I.A#'"''" 

18.lo-;-;s.25. Arje i pieśni w wyk. Haliny Stec-, dwupoko.jowe w śródmieściu wyno~i najmniej cztery razy dziennie jechać . _ .„. 
kie1 • Gusto"'.skiej. przeciętnie 80 złotych na miesiąc. Jeże· tramwajem, czyli dzienny koszt przeia~ · 

!ll.?-5- 18.3(1 Chwilka społeczna l' · k · · t t t b d · · · d ł ' ' 
18.30-18.40: Pogadanka dla dzi;ci p. t. W •zece 1 l1e~~ k1:1{k 1est rłent1onhowanode, trze a ,u wy.me3s01e ;łetnE:hgoJz ?tel.~o, a męcdm.te ,;_ ~ ~- /..~,i.~'e:J 

pod k~mienien( Zofii Kotlarskiej. " · · 1 ~ay> ~c1c 1 . as: ~ o yc za s ępnc, stęczme z o yc • eze 1. t~. sumę o.da ....... ~.....,. '!" 
lS.4-0-18.40: „~yc1e artystyczne i kulturalne". t 1ezeh zaś me ząda1ą odstępnego, koszt my do komorneJ!o, to wvmes1e ono mie· •4 --ci 
18.45-19.07 . .l!twory Fry<leryika Chopina (płyiy). 1 remontu wyniesie również kilkaset zło· sięcznie nie 60 złotych, ale 90. Suma ta 
J 9.07--19.] 5: Zap1iwicdź pro<framu na dzień na·· 1 t h · kt b d ' ' · k st nv. 0 vc . w pra yce ę zie znaczme w1ę sza. 
19.ts....'.'.f 9.25: Bach: Toccata i fuga w wyk. solo Za mieszkania trzypokojowe nie pła· gdyż koszt przejazdów tramwajowych 

na organach (płyty). I ci się odstępneJ!o, ale komorne, wyno- powiększy się, albowiem rodzina składa 
i9 .25- t 9.:· 'l \"J i:idom o ś ci sportowe lokalne. szące przeciętnie 120 złotych miesięcz· się z dwuch osób dorosłych i dwojga 
J9.3n _. HJ.35: Windom. soor!owe ocSólnopolskie · • • t dl 'k b' • d • ' 
19.35-20.00. Audycja strzelecka 0 

• me, ies a pracowni a zara 1a1ącego z1ec1. . 
20.00-20.45. Koncerit w W}'konani~ seks•etu P. R O""...C~~co:-~:.-o~O~':;OOOXc'Y.XX;~--::c-.::·--:::~.:~~-:;ooc~~--...... 

i E<lmunda Płońskiego (baryton). · 
20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55-ą}.OO. „J a.k pracujemy i ~yjemy w Pol· 

sce . 600 złotych za... kufelek piwa 
Wysokie odszkodowania za niepożądane „dodatki" 21.00-22.QO. Koncert współczesnej muzyki ka· 

meralnej, zorganizowany przez Towarzystwo 
Wydawnicze Muzyki Polskiej. Transm. z do artykułów iywoościowych 
Ko serw. Warsz. ( ) . 

?2.0<l-22.15: Koncert reklamowy. I z Towarzystwa asekuracvme, a Okazało się bowiem, że ktoś wraz z pi-
2115-23.0Q .. Koncert Małej Orkiestiry P. R. pod szczególnie angielski „Lloyd", orzyjmu wem potknął dużego bąka. doznając z 

dyr. Z<lzisła~a Górzyńskiego. • ' ją najfantastyczniejsze wprost ubezpie- tego powodu całą masę przvkrnści. 
23·00ko!~~ka%1i~f~~:aj1 meteorologiczne dla czenia. 137 funtów otrzymata młoda panna 

· „Sunday Express" podaje liste dziw- z.a to, że podczas suszenia włosów w 
AUDYCJE ZAGRANICZNli nych nieszczęśliwych wypadków, za zakładzie fryz.}erskim zapaliłv się JeJ 

WIEDEN. „We!ioły mikrofon". które sprawcy ich musieli słono zapta- włosy od suszki elektrycznej; pokaźną 
RADIO PARIS. Koncert kameralny. cić. sumę 462 funtów wyptacono oewne1· ko-
.KRoLEWIEC. Wieczór tańca, 
HAMBURG. Nowa muzyka popularna, Tak naprz. j e dn:~. z atrakcv.i pewne- biecie, która Wlp'adta do nicoirrodzone!!O 
MONACHJUM. Wieczór muz. go Juna-parku . by ł lustrzanv labirynt. dolu, wykopanego obok budu.lacego się 
WROCŁAW. ,,Tańce z dawnych dobrych Zbłądził tam maty chtopczvk. który w domu. 

czasów". 
BUKARESZT. Kwintet Mozarta. poszukiwaniu wyjścia. woadł na jedno Mał-0 kto wie, ile uwa~ zwracają 
PRAGA. Pieśni jugosłowiańskie, z luster. Lustro spadło na dziecko I zra- restauratorzy i właściciele cukierni i 
BERLIN. Koncert popularny, niło je dość p<>ważnie. Właściciel Jabi- pieK:arni, ażeby uniknąć niepożadanych 
RYGA. Muzyka operowa. d kó 
NATIONAL Progr. Koncert symfoniczny pod ryntu musiał ponieść kosztv leczenia w „do at w" do przygotowvwatP1Ch 

dyr, S. Kussewickiego, Tr. z Queen's Hall'u kwocie 79 funtów szterl. przez nich potraw i pieczvwa. Wypad-
STRASBURG, Koncert kameralny. Nieco taniej wypadła pewnemu za- ki, kiedy klijenai żądJają odszkodowanla 

27 MAJ 1935 r. 
Godziny ranne nie nadają się do wyruszenia 

w podróż ani do rozpoczynania procesów i za· 
wierania umów. Do godz. 10-ej działają ujemne 
wpływy dla nauki, górnictwa i prac ,wników fa
b-rycznych, Między godz. 10-tą a godz, 12·t!\ 
dob;rze jest nawiązywać stosunki z osobami na 
wybitnych słanowiskaoh, sbairać się o zaro?ek. i 
załatwiać interesy pieniężne. Południe s.przyja 
sportom i przedsięwzięciom mającym zwi<i.zU 
z morzem i telazem. Począwszy od południa 
do godz, 16-ej oczekują nas niepowodzenia i 
przy:k.rości w związku z prac11, zawodow11,. Wy· 
st:rzegać się w tym czasie nieporozum1eJ\ z prze 
łożonymi i osobami starszemi. Pótniejszy okres 
przyniesie pomyślne wpływy dla zdrowia. Do 
gcdz. 19-ej z powodzeniem mofemy załatwiać 
sprawy, które powinny pozostać w ukryciu. -
Godzina 20-ta sprzyja wynalazcom l przyniesie 
niezwykłe pomysły i idee, Wieczorem ~r?ł:ą 
straty materjalne, przykre rozcz11JTowani11. i V."f• 

padłki, Szczególnie nil!lpomyślny jeM ten okres 
dla kobiet, powinny one zaniechać w1zystkiego, 
co nie jest konieczne. 

Dziecko dziś urodzone - dohroduszne, rełi· 
gijne, posiad·a zmysł wynalazczy i zdolności li•
terackie, kapryśne i niezdecydowane, łatwo ule• 
l!a wpływom innych, towa,TZy~e. 

mif.owanemu graczowi w iz:oUa partja, za przykrość, doznaną przv uiawniieniu 
Dgzorg 0~~~1~ podczas której drewniana „postronnych przedmiotów" sa w An- przy ul. Krzemienieckie! 

{a) Nocy dzisiejszej ·dyżurują apteki: kula, pchnieta silnem uderzeniem pałki, g!ji bardzo częste i zawsze zasądzane :Retkiiisklei do sprzedania. 
M. Kacperkiewicza, Zgierska 54, J. Sit· trafiła w .głowe znaldującei sie na polu bywają na korzyść poszkodowanych, . Zgłoszenia: Piotrkowska 40, : 

kiewicza, Kopernika 26 I. Zundelewicza młodej dziewczynv. Dziwne nieszczęśliwe wvoadki wv- : Zarząd spadkobierców l. K. ~ 
Piotrkowska 25, S. Bojarskiego i W. Na rzecz poszkodowane.i zasadzono .50 darzają s.ię w skle,pach. Pewna nal!ti po-1 · Pozna.iisklego, w dni pow- Ci; 
Schatza, Przejazd 19, M. lipca, Piotrko·j funtów szterlingów. I ślizgnęta się o skórke od banana i pr1e- : szedme od 10-12 I od 4 ~ 
~ska 193, A. Rychtera i B. Łobody, 11 Pewien wtaśdciel browaru :rnpta~it wrócita .się. W r~zultacie otrzymała : do 6 popołudniu. ~ 
Listopada 86. za kufel własnego piwa aż ••• 25 funtów. 130 funtow od własclclela owocarni. ~100000G00000000000000000 

I Wiecej niż miłość ~i~l;~!::~. I - Napisał specjalnie dla „Expressu" Andrzej Żański -
• '·:··... • ·„, • ::-... • ' 

' ~-- ' . ' 

- Chwała Bogu, żeś nareszcie wró- legiwać w słońcu i space·rował po lesie. 
cit... Chwała Bogu! „. Nie widziałam Bo jeśli ten pierwszy rok studjów w mie 
cię już cały rok! „. Jakżeż strasznie dlu- ~ie tak bardzo dał ci się we znaki, to 
żył mi się ten czas.„ Wiesz. Krasuli u- co będzie w następnych latach?„. A stu
rodzity się dwa cielątka. Podchcwamy dja a'kademiokie trwają przecież pięć -
je trochę i sprzedamy na jesień !.„ Bę- sześć lat„. 
dziesz. miał na książki. No, a jak · tam Tak mówiła stara kobieta podczas 
twoje egzaminy? gdy wózek, wytoczyWszy się z uli~zek 

Słowa i zdania starej kobiety rwały miasta, wjechał na zielona równinę wiej 
się. Z tematu przeskakiwała na temat skiego krajobrazu. 

D · b l t k 1 , · b' l'ć . d ó szczęśliwa, roz,promieniona. · Janusz nie odpowiedział nic, Pa-
,.:1e'Yc.zyna ~a rosz· ę opa ona . . moze so. ie poz~o i .na WYJ~z .w g ~Y· Chciała wyrwać z ręki siostrzeńca trząc na chudą, pomarszczoną twa1rz 

W tiałcJ JedwabneJ bluzce wyglądała Wyciągnęła 1rn memu ll'ękę 1 powie- 1. k . b . 'ć . k . krewniaczki myślał. 
'1°sz ~ze p1'ę·kn1'e1· n1·z· zawyczaJ· · dz1·a1a poprostu · wa 1z ę, aze. V pomes 1a na cze -a1ący • · 
~ " · · ' ? • . . . p•rzed stacją wózek. - Jakżeś się postarzała, ciotko Ka-

- Dokąd pan Jedzie na lato. - za- - Zatem do.w1d~ema„. Sa>otlkamy się . f'i .,.· . • tarzyno! Jakże. spracowane są twoje 
pytała go znowu w pa~dztermku t - Ale z -.otko· da1-1e spokóJ I Pomo- . 1 t . k. . t t t . 

N 
· · ś · · · 1 b 'ł · J . zy as e ręce, Ja zez wy ar e są wo1e 

- ' ?a wie • w rodzinne strony! - Po koleżeńsku uścisnęli sobie ręce, sę Ją sa~. -- .rom się . anusz. suknie! . Ile łyżek strawy odjęłaś sobie 
A oam · . . Ale Janusz pamiętał długo jeszcze to Ale ci~tka me . dała ~a wygraną'.. od ust, w jakiej pracy nad swoje sity 
. . Z~tmarzyły się. n~g'le Reme chłodne cieple dotknięcie aksamitnej jej ręki. -:- Act,, ch~?ziaku ~cd~'\ ~am~.~zy- ścierasz się, .byleby tylko dopomóc mi 

>,;iamty tatrzańskie 1 ?krągłe mag?ry, ! marzyła mu się jej roześmiana twarz, łeś s~ę tak bara~o w m_,~~ ... le: Nie fi . . iw.i trochę! A teraz widzisz t y lko tyle, że 
pr,zykryte kosodrzewmą. Zapa~hmały taka ciemna przy białej jedwabnej blu- ,ę więc terclz, azebyś t.~J.ł si::- trudz!ć. zmizerniałem trochę. Lecz czy sama 
1eJ hal~, rozibr~ęczone d~wonkamt pasą- zie, kiedy w lipcowe popołudnie jechał Ta:~ wyiryrwaJąc sobie z rąk wahzkę, przeglądnęłaś się w ' lustrze i czy widzisz 
fYCh się s~ad i. rozszum1ał_Y sreb~e st- koleją w swoje ojczyste strony. . wyszlt prze~ dworzec. . swoją ruinę„. To nie ja, ale ty po-
Klawy, zm1erzaJące ku śpiącym Jezio- I z~ów c1~tlka Katairzyna, mm10 pr~- winnaś wy\eg'wać s· w słoń ·u . spa-
rom· oozDZIAŁ TDZYNASTY testu s1ostrzenca wYrwała mu z rąk leJ-

1
. ię . l: 

1 

O · · ś · ·• · k' ·d · 1' .[\. • • • • 1 b t cerować po lesie. O, c10tko Katarzyno, 
czy JeJ za w1ec11y się· ie y powie- • ce 1 sm1gnę a a em. k' d . · . k , · t d · 

działa: WAKACJE DWOJO~ LUDZI. - Wio, koniku, jed·ziemy do domu'. 1.e yz wresz.sie .s onczę swo~~ su Ja. 
- A ja jadę do Zakopane~o!... Sza- Na dworcu małego miasteczka cze- -- krzyknęła. azeby. od~tacic. Cl za :vs~ystkl · 

lenie kocham góry!... A gdyby i pan kala n:i niego stara pomarszczona babina Zaledwie • wózek ruszył, ciotka roz- ąbJąt Ją naiaz wpot 1 poc~fował w 
wpadł do ZaJkopanego na Jakiś tydzień? w czrnej chustce i w wyszarzałej spód- poczęła lamentować: powiędły, zmarszczony pohc~el\. . 
Wybralibiśmy śię razem na jakaś piętk- nicy. - O Boże, mój Boże, teraz dopiero - Ach„ zostaw! - pra_wi: szorst~o 
ną wyciecz.kę. - Ciotko Katarzyno! - krzyil{nął, widzę, jak strasznie zmizerniałeś!... - fuknęła ciot.ka. Lecz .widac było, ze 

Janusz zaczerwienił się I~o. przyskakując ku niej Janusz. O chudziaku jeden. zostały z ciebie tyl- wzrusz~ła się bar~zo, ze. Janusz . P~f'. 
-- Przyjechałbym chętnie, ale nieste Obecni ujrzeli nie bez zdziwienia. jak ko skóra i kości... Ale już ty się nie bó.i· ak~der:iik 1.a~usz.„ Jest ta kim, s n ~i;rm JeJ 

ty , nie mogę. młody inteligent w akademickiej czapce f <::iotka Katarzyna odkarmi cię nrzez Ja-J dzie.ckicm. Ja ,< :v t ... cl y . g~ v b~. t, ~'. H~o 111 ~ -
Rena mimowoli rzuciła okiem na je-1· ściska i całuje stairą wiejska. kobiecinę. to, ażebyś nabrał nowYch sił do pracy. lutk im Janus~k icm„ .kto ry taK chętm e 

go moi::no w-y.szarzały garnitur i nie py- Łzy płynęły po pomwrszczonej twa- I Nie pozwolę ci palcem nawet ruszyć! ł wdrapywał się na JeJ kolana. 
tara dalej, 'dłacz~ mło(tyi człowiek D(e nlY. aodd Ka~ Bę'dziesz się Jak cl letniCYi z miasta WY.· (Dalszy ciąg jutro). 



STRESZCZENIE POCZA TKU POWifSCJ. Rozdział ttt Auto ruszyło. Po chwili zginęło WJ 
Hanka Pronczakówna, młoda, niezwykle uro- mrokach opustoszałego skwt:ru. 

dziwa dziewczyna jest POmYWaczką w nocnym 'il:/.. fJ • t d „ N d K · k' d 
tokalu „Albatros". gdzie wystę11ule tajemnicza J&0 le 0 00 Spr!:f' 0• astępnego nia rzew1c i sam o -
para tancerzy w maskach _ „Grzegorz 1 Ju- wiedzit ·Krantza w godzinach wiecz.o-
łlta". On jest synem kamerdynera, ona - bra- Baron von Stahl spojrzał niespokoj- nim baron von StabJ. Obydwaj trzymali rowych. · 
bianką, Julitą Krasnowską. Hanka kocha się nie najpierw na Krzewickiego potem na w rękach rewolwery. - Otrzymałem dalsze intrukcje od 
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie Krantza. - Ręce do góry! - krzyknął Krze- szefa .•• - rzekł po przywitaniu się z go 
zwraca na nią uwagi. w k · t J · k' spodarzem. - Szef J·est oczywiście bar-

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada zro Jegc zapy ywa ; WIC. 1. 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna - Czy nie grozi mi niebezi:;ieczeń- f Goryl wypuścił z rąk swą cfiarę i sta dzo zadowolony, że odnaleźliśmy łlankę 
we fraku podbiegł do nieruchomo leżącej tan- st wo? nął zdumiony. i zgodził się z moją propozycją :wysłania 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej pier:.l 1 o- Ale Krantz uspokoił go: .,. .:.._ I pan jest tutaj? - zwrócił się do jej z Wiednia ..• 
znajmił, że tancerRa nie żyje. Na jej ramie- _Może pan tu siedzieć ... Ja go przyj- : Krzewickiego. - Widzę, że niedługo Krantz drgnął. 
pi:zy~~~~f~łek~r~a:;;~o~ya~t!ie~~~W.łci: :~~;~i~a~ mę w sąsiednim pokoju... To nie jest: przywędruje tu za mną cała organizacja. - Dokąd chciałby ją pan wystać?„. 
żyła jeszcze w chwili. gdy badał ją jegomość groźna wizyta... · J - Czy to pana dziwi?... Powinien - zapytał, tłumiąc w sobie niepokój. 
w~ fr~ku. Szukan.? g~ po całym lokalu, lecz Baron odetchnął głęboko. Kra~itz: pan być szczęśliwy, .że. szef nie wydal - Nie zastanawiałem się jeszcze nad 
taiemmczy „lekarz z01kl bez śladu. przeprosił gości, zapalił soowrotem 1 dotąd rozkazu zamkmęcia panu ust na- tern ... Szef proponuje Argentynę ..• 

Grzegorz Lubow, wezw~ny .do martwej, 1 światło i wszedł na korytarz. gdzie cze 1 zawsze, gdyż rozkaz ten napewno byt- Krantz podniósł raptownie głowę. 
ul!Z\ł':"szy ją be~ ~askl, stw1.er~z1ł ku. swemu 1 k , G 1 . by już dawno wykonany.. - Chce ją pan oddać w ręce han-
w1elk1emu przerazemu, że to me iest Julita Kra- a1 ory · ' . . · · 
snowska, jego partnerka. lecz nieznana kobieta. _ Aha, to pan? ... _ zapytał Krantz, 1 - ~1ech ~an tego ~1e uwaza, Jeszcze dlarzy żywym towarem? 
palsze badania lekarskie wykazały, że niezna- wyciągając doń rękę. _ Prosze bardzo. I z~ taki ~ewnJk·:· Ja te~ mam cos d~ po- - Uważam, że to byłby najradykal-
ioma tancerka została w podstępny sposób 1.a- Pan szef bedzie łaskaw... l w1ed~ema w teJ spraw1.e ... Prz~znaJę ot- niejszy sposób ... Wtedy byłaby już stra 
mordowana. W · d ·t 1 d 1 warcie· - chcę z wami zerwac eona na zawsze, bo stamtąd już jej pan 

Nadkomisarz Lisicki, prowadząry ślrdztwo prowa zi go do sa onu. o tego 1· z' . . . ' .. , . . . A k' b I b k I l 
w tej sprawie, staje wobec n'.erozwiąza'nei za- samego pokoju, w którvm niedawno :- .nami _me.ma z~rwama:, me wyciągme.. zys 1 Y1Y Y 0 osa -
~adki. Grzeg?rz ze~nal. ~e .Julita ~<rai.nowska. stoczył zaciętą walkę z Hanka. Na dy-: -:- N1~ m?zec1e mme zmus1c. d.o w~i ne ... Pomyśl pan, za rok cały kapitał 
1est .spa~kob1ercz~n!ą :-vu~lk1eJ .fortuny, pozo- wanie . posadzce widoczne bvly jesz- ; słu:g1wan.1a się wam wbrew moJeJ woh. przeszedłby w nasze ręce ... 
st~w10ne1 przez ie1 oica, hrabiego Krasnow- ,1 d d 1 . · j Będę . działał na waszą szkodę!... Krantz zakipiał gniewem, ale nie oKa 
s~1ego, któ~y zgi:iąl w Rosii. v.:raz z żoną.. Pie- cze s a Y 0 roz anego wma: . I _ - Przy pierwszej dostrzeżonej pró- zywał wewnętrzengo wzburzenia. Krze 
ni'ądze, złozone w banku · .ulita ma o~rzyma~ Goryl wszedł z ponura. 1 wielce ta- , bie czeka pana zato kula w łeb' wicki byt jednak zbyt wytrawnym psy-
w myśl testamentu z chwilą ukończema dwu- i'emnicz m'ną Kr t ud wał o'·oJ· ' · 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- ą i · an z a · sp K · ·; - Dobrze ... Zobaczymy!... - odparł chologiem, aby nie zauważyć zmiany 
snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu nego, a nawet wesołego. · Goryl. ~ Możemy rozpocząć walkę!... w obejściu swego rozmówcy. Nie mógł 
Qrz~g?rza,. a ponieważ ~tar~ Lubow nie może - Czemu mam przypisać pa(1ską za I Po tych słowach wyszedł bez po- się domyśleć, jaki byt powód tego wstrzą 
się iuz ~ak1~m1 sprawami za1mować ~e względu szczytną wizytę, panie szefie? ... - za-I żegnania. Krantz nacisnął w korytarzu rn, ale zdawał sobie sprawę z tego, że 
na swóJ wiek, przeto sprawę tę u1ąl w ~we . t t · d · ł · k b't · ·k l · \' · t b , ód b · ręce młody Grzegorz. 1 pY at, sia aJąc na ma eJ anapce, o 1 eJ . guz1 , wy ączaiąc sygna. 1zac3ę. musia to yc pow arazo ważny. 

Nad ranem policja odn'!lazła pravrdzi•vą Ju-' Jedwabiem. i - Czy pan sądzi, że jego groźby są - Nie uważałbym tego za szczęśli-
litę Krasnowską, która w stanie n~wpółprzy- / - Pan doskonale wie .. - odparł Go poważne? - zaniepokoił się Krzewicki wy pomysł... - rzekł wreszcie Krantz. 
tom~ym leżała z_a miastem. Ju!ita potwi'!rdziła, rył, przyjmując agresywną postawę. - : po jego wyjściu. I - Dlaczego? ... 
że iest spadkobierczynią wielkiej fortuny lecz I C · d 'I · · k' · t I ' W · · d 1 K Có · · · · jednocześnie oskarżyła Grzegorza o to, te on . ~Y ~Je omys a się pan Ja I Jes ce moj - ąt~1ę ... - .o par1 rantz. - z - To r.zecz mebezp1e~zna... łlanka . 
ią v;laśnie wywiózł za miasto, chcąc zagarną~ JeJ wizyty?... I on nam moze zrobić? ... Chce nas popro-1 mogłaby się czegoś domysleć .. 
jej majątek. Grzegorz je'lt zdumiony teml ze, 

1 
- Nie, panie , szefie ... Może chodzi stu zastraszyć .. Ale ostatecznie przecie I - Bądź pan spokojny - uśmiechnął 

znaniam! I tv.:ie~dzi, że . to lrla1:istwo. Na~tęn· o z~płatę za w.yśw!adczona. mi pr~y- obecna sytuac~a jest dlań. wygodnie~sza. slę Krzewicki. - Przecie powierzyłbym 
~ego dnia Julita <:ofnęła zezn_ama, kon:inro~itu: sługi przy zdobycm tamych dokumentow · Ma• pewność, ze my go me zdradzimy tę sprawę specjalistom a oni już takby 
1ące Grzegorza, tłumacząc Się przyw1dzemam1 Il . 1 . ? r d 'k' . b . , I ł . . . '. . 
~ nerwową chorribą. e się P.anu na e~y. opo 1 Jest. nam pot:ze ny .. W!ęc przy-_ to za atw1h, że mktby s,ię !la tern me. po-

w dornu Grzegorz zostaje list. w którym :-- Nic„: z:obitem to pod przymusem puszczam, ze raczeJ będzie się starat znał. C~y łlanka ma byc pierwszą ofiarą, 
anonimowy autor. nazywając siebie „Rohertem", a me dla p1emędzy... o coraz nowe dokumenty z koncernu przewozoną do Argentyny? .. Czy mało 
amawi: się z nim na s1óstą wieczór w ·1arze I - Dawniej inaczej pan mówiL. „Aga"... to dziewcząt dostało się już w szpony 
„2aTby · G d . d . 

1 
ż d - Dawniej ... Ale nie teraz ... Teraz - Może pan ma rację .. -- zgodził się handlarzy żywym towarem? ... 

am rzegorz ow1a u1e s ę, e zamor o- b' . . K · k' K t · • , 
w 11 na na dancingu kobieta nazywa się Marta Izara iam ~czc1w1e.. rzew1c. I: , , . , !an z ,~~s1a1 p_rz~rwac r~zmowę, 
Wild. a tajemniczy „lekarz", znany w świecie, - A więc przyszedł pan tylko po to, . Był JUZ pozny w1eczor, gdy haron by me zwrocie na s1eb1e uwagi Krze-
przestępców pod przydomkiem .,lJoryl", był jej: aby mi to powiedzieć?... · i von Stahl wraz ze swym przyjacielem wickiego. 
koch~rtkiem. Ro~ert. me chce wyn;ienić swego! - Nie ..• Przyszedłem, aby pomówić 1 opuścili mieszkanie Krantza. Na dole czt! Na pożegnanie gość rzekł: 
nazwiska .. lecz of1ar~1e Orzeg~rzow1 swą pomvc I z panem ostatecznie w sprawie łlanki. .. kalo już na nich auto. Ale gdy 'wyszli - Zresztą, proszę mnie tę sprawę 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. b d ł · · · d · · t 'ć J · · · · 

Jed.yny .„ . 1 H k' A d . r k _ Psst _ powstrzymał go Krantz z ramy, z awa o 1m się, ze po rug1e3 zos aw1 „. uz Ja się tern zaJmę ... 
przyiac1e an 1 n rze1 roncza ··· t · 1· k ł · k" · , Gd K · 1 · · 

umiera, pozostawiając Grzegorzowi pamit:tnik, 1 i spojrzał na drzwi, wiodące do jego ga- s rome u 1cy. pr~em ną Ja IS c1en. . '"i( rz~w1c n wyszedł na ulicę, po 
z kt?rego wynika, że Hanka jest prawdziwą 

1 
bin etu, gdzie siedział Krzewicki. _ Są- - ~zł' w1dz1 pan?. .. - zapytał cicho 

1

1 ?ru.gieJ ~tror1:1e znowu przemkrn:ta po.stać 
hrabianką. Tamarą Krasnowską. I dziłem że ta SPorawa została między na-! Krzew1ck1. Jak1egos męzczyzny. Tym razem taicm-

Tymcza.sem H<i:nka oracuie„ jako. rob?tntca mi zał~twiona... I -: Tak.. - potwie~dził baron. - niczy osobnik umyślnie zgarbił szybko 
k dkonc~rme ch.em0znym „Aga w .Wiedniu do-I _ Nie panie Krantz' Ta sprawa niej' I<toś Jakgdyby ukrywa się przed nami... li plecy i schował twarz w kołnierz palta 
n:zw~:~~ągni:ok~rat~~~l, p~~~~:wt~%i:~ki::o~i została je~zcze zatatwi~~·a!. .. Pan chciał ł :-k.z~uwa.żył pan shylwetkę? ... To by- by nie być poznanym. ' 
Goryl zamierza zerwać z tajna organizacją 1 nas poróżnić... Wymyślił pai:i bajeczkę Y Ja ies znaJome ruc y ..• 
. ,~rwawy Tróikąt" i ?oślubić. ttankę. Uda!~ mu\ o zdradzie, ale to się panu nie udato... • 
się ~yskać w koncerme chem1cz~ym .. Aga sta-I Tym razem przegrał pan ... Ale nie wiem Rozdział t2 
now1sko szefa działu sprzedazy, a dyrektor . . , 
Wołomin darzy go nawet wielkiem zaufaniem., 1 n!e i:nogę ręczyc z~ to, c.zy następny l°f11:.4a4ni• ~ olli:.4Wł~AP~APRRA» 

ttanka byłaby więc zadowolona ze swego pansk1 pod? tęp . skonczy się tak samo... -., '7 I. I. ._, '7 I. il- ~ '-' .4i"L m..., 
nowego życia, lecz niepokoi ja bezpośredni jej ' Dlatego tez chciałbym tę sprawę załat-
~;~~;;~hf~ s~;~;ald Krantz, który chce siłą wić defini!Y:Vnie. P~n n:ti musi złożY'.'ć pi- Międ~y Goryleip a ttan~ą ~ast~piła : czo na tt~n~ę: I ona. przeczuwa fa , 7e na 

Nadomiar złego w koncernie „Aga" poczy- semne oswiadczeme, ze po~ostaw1 p~n zgoda .. P1.erwsze d~1 po usumę~lll mepo- ' horyzoncie JeJ burzhwego życia h i'',.·ma
iż do .działu prz~mysłu wojennego zakradł się f-!ankę Fronczak w spokoJu 1 zobo'Yiąz~, ~ozum1ema p~z~1~sły nową falę wza- dzą się nowe, czarne chmurzyska„. -
pewnei no~y szPJeg. . się pan do tego v:obe~. wladz orgamzacJI Jemnych czułosc1, Jakgyby narzeczeni I O, jak bardzo pragnęłaby wyzbycia się 

Aby umknąć na przy.szłość podobnych me: „Krwa we go TróJkąta ··· I chcieli sobie wynagrodzić wyrządzoną tego niepokoju I Sądziła że Goryl d ił 
spodz1anek, dyr. Wołomm przekazał Gorylowi N t K t · •t · ś · h k d ' · · „„ ' 7. l a 
do przechowania teczkę z tajnemi dokurnenta- a warzy ran za ZJawi stę u miec rzyw ~·. . JeJ to wszystko wytłumaczyć, więc pe-
mi. Już pil!rwszego wieczoru, gdy Goryl - Tak pan uważa?.„ A gdybym . Aie J~Z P~ tygodmu z:nowu zaczęty wnego wieczoru, gdy siedzieli w jej po-
sam jeden pracował w swym gabinecie, wszedł sprzeciwił się pa11skiemu żądaniu?... się ZJaw1ać pierwsze zachmurzenia. Go- koju, zapytała: · 
nag~e jakiś tajemniczy jegomość "'?' czarnej m~s _ Wtedy postawiłbym wszystko na rył żdradzat coraz większy niepokój. - Powiedz mi Piotrze czemu jesteś 
ce 1 pod gro~bą rewolweru zaządał wydama . . Spotkani"e z Krze · k'm t . ł t t · t k. '·1 · ' -o C 
teczki z tajnemi dokumentami. Między tajem- Jedną kartę ... Zdradziłbym pana, a pan WIC I na c,mę o go os a n~o .a I zamys,ony 1 smutny r.„ zy 
niczym osobnikiem a Gorylem wywiązała się mnie ... Może mnie udałoby się jeszcze nowym strachem. masz Jakie zmartwienie? .. 
walka, przyczem qoryl zyskał przewagę i ste- umknąć, ale panu napewno nie ... Uprze- Pocóż Krzewicki przyjechał z Polski? ., Goryl próbował początkowo wykrę-
roryzował napastmka, poczem zdarł mu maskę dzam pana, że taka chwila może nastą- Pewnie w jego sprawie ... Krantz zawia- c1c kota ogonem: 
z tK':r!~emu wielkiemu przerażeniu skonstato- pić.„ Bo ja dla łlanki gotów jestem wszy ~omil centralę „Krwawego Trójkąta" - Nie je~tem 5mutny.. Może tylko 
wał, że to był Krantz, członek „Krwawego Trój- stko uczynić... I teraz wezmą się do niego na dobre ... trochę zamyslony„. To spowodu mojej 
ka.ta", który znał jeg<> przeszłość. - Tego rodzaju groźbami pan mnie Dopóki będzie spełniał ich żądania, nic pracy .. 

Kr~ntz zalecał się do ws~ystki~h. dziewcząt, nie przerazi, panie szefie... mu chyba nie zrobią, ale niech tylko od- . - Czy jesteś tego pewien? .„ Czy to 
pra~ui~cych w fabryce. Na1bardz1e1. upodobał _ To nie są groźby .. _ odparł Go- waży się odmówić dostarczenia jakiegoś me przeze mnie? ... 
sobie !łeddnak .wb~sokąa bkroulancei~:ę - Hildę, którą ryl, tracąc nad sobą panowanie. - dokumentu z tajnych akt koncernu „Aga" I - Przez ciebie?„. Co ci do głowy 
zaprosi o s1e 1e n „. . . . A , ł t · · , t 1· t · d Dl · · 

Przy tej okazii uknuł intrygę przeciwko Uprzed~am pana, ze ta zabawa moze się czy moi; na ca ~ zyc1e zaprzedac ! s r~e i19, moJa roga .. : aczc.go m 1ata-
Gorylowi, opowiadając Hild~ie, że Gor~I zdra- źle skon.czyć.. . . . duszę ~ym zbrodn~arzom?'... Dy~cktor I bys byc PO'."'oder:i moi,ch tr?sk ?.„ 
dza Hankę, utrzymując zna1omość z wielu ko- - Niech m1 pan me grozi!... Wolomm patrzał nan coraz bardz1eJ krzy ! - Sądziłam, ze posrcdmo„. Wskutek 
bietami. Hilda powtó~zyła t~ w ~obrej wierze I - A pan niech się nie wtrąca do wem o~iem. W ka~dej chwili mogła się ' Krantza ... 
H~nce, któ.ra .ogromme · przeięla się tą smutną I moich prywatnych spraw bo •.. bo... wydać Jego podwóJTI.a rola ... Co wtedy?.

1
1 Goryl nerwowo przesuną! rękę po 

w1adornośc1ą 1 zerwab z Gorylem. G . . ' , . . · 
Tymczasem do Krantza pm bywa z Polski I . oryl rzucił S!ę . nagle ~a Kra~tza Mysh te me da.waty ~u spokoju., czupryn~e. . . 

członek organizacji „Krwawy Trójkąt" _ RY- 1 1 zt~pal go swem1 zelaznem1 rękami zal W dodatku był mespokomy o łlankę. - Nie będę prz~d tobą dłt~zeJ ukry-
szard Krzew icki w towarzystwie szpiega ba- szyJę. Czy Krantz zrezygnował z niej? .. Czy wał.. .. - przyzna! s17 wreszcie. - - Ten 
rana von ~tah l a . „· , 1 Krantz jęknął głu::ho i zacharczał: nadal będzie się starał o jej względy?.„ człowiek bardzo mnie ostatnio niepokoi. 

W czasie,, gd:y Krantz prowad.„i pou'!1ą ro~- - Na 'lOmoc! Należało raczeJ· prz~1puszczac' z· e tak i 
mowę z gosćml przybywa mespodz1ewa01e i . I • • • • • • • • .) ' , , I (Da I szy c „ • t ) 
Goryl. ' J w teJ chw1h otwarły Się drzwi gab1- . gdyz czego miałby Się obawiać?„. I 1ąg JU ro 

ne~u i na progu stanął Krz.ewicki. a za I Niepokój Goryla oddziaływał zabój- 1 
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abela wygranych 
. D~lszy ciąg ~abeli sobotniego popolttdniowego [ 50 97 16037 93 172 295 438 717 87 913 17059 90 . 162 98 803 913 56 73238 53 359 12 404 16 51!, 785 136142 266 30l 89 93 443 45 551 698 1ll 39 

ciągnienia lotew: J 1~ 238 SS 375 498 654 91 711 18096 121 30 60' 49 707 13 78 SS 812 17 991 98 74033 112 460 771 65 97 981 137017 121 269 343 419 27 70 W! 807 
145049 169 253 57 372 73 78 465 73 80 546 390 426 562 106 33 835 80 19109 33 554 605 ' 979 75018 50 79 118 209 4'1:1 598 773 848 82 88 16 37 138114 25 348 567 99 815 73 970 139056 

795 816 9os 146083 234 361 610 s12 991 147160 191 898. I 16019 34 1a8 47 309 98 449 5'1:1 56 ss 103 M 306 51 376 400 26 84 776 819 28 9a4. 
2~4 320 79 81 615 4o 50 855 57 87 143022 104 20021 64 209 12 16 62 91 345 434 50 78 601 1 806 958 89 77031 125 65 69 232 89 96 315 341 140037 157 222 84 325 505 38 42 .52 651 65 
5~ 512 6~4 84 121 85 887 98 916 11 149106 332 11 18 837 90 905 21001 05 54 610 14 35 11 90 I s55 93 613 78 1ri1 803 900 55 78049 107 37 87 87 781 849 93 974 141195 528 860 142014 119 
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tel. 233-55 ' 
Od 4--7 • l~nk:y 

Piotrkowska 294 
mR e *± ' A E ee1 mm= 41 i·-------------·· „ Podraz TE AZ I ZAWSZE " „ 

ostatni! ... -m „ 
~ó~~~~ch .GARY COOPER o G1 a .... -I ... i najczarowniejsze SHIRLEY TEMPLE o • :J c N zjawisko ekranu ·- • Dł :.:: A Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. Serce lndjanki telvia Sydney „ 

Kino-teatr • WBelkl film gen1a1neg tragika p. 1. 

„M IR AZ" BELLA DONNA 
RAD VEIDT 11 L~stopada16 (Konstantynowska) w roli 

gł. co Ceny młeiś<i Jl& I eeans 64 i SS gr., 
nast~pne eeanlie 64 gr,, 75 , 85 i 1 09 [!!' **Mi 

Zielona 2-4 
-

l~szy nasz rewelacyjnr podwójny program! 

I. Karnawał l·.Mllość 
Przepiękny fihn produkcli Sascha Wiedeń.. - Reżyseria: Karol Lamac. - Muzyka: Johann Strauss. ~ W roli głównej: HERMAN 

THIMIO, urocza Lieu DEYERS, Hans MOSER I Herbert łlUBBNER. - Ciarutącat - Muzyk al ~ śpiew! - Wystawa! - Akcia! 

Il. WI lkl film 
sensacyjny BUNTOWNI 

~i~J~t!J~~1eJ~l~letJ1•11•n111•Hti! 
~ ·:.. ~„:. :~~;w til ma 1111 m a11 a•••-. 

W roli głównej: Vllma BANI<Y, Luis T RENKlm I Victor VAAAONI. - Niebywale sceny! - Sialona akeła! - Przepiękna gra! -
l"ilm; kt6ry porwał wszystkich. 

Początek o godz, 4, w soboty, niedziele i święta o godz, 12. - Ceny tnieJse na I se ans !50 I 54, nasterme 154--M I 109. 

Dr. HErtRYKOWSKI nr. H Ziomkowski or. MHo, ' no&roa Dr MED. 

Choroby skórne I weneryczne n:~~~ ohor.· wenerycznych skórnych, s. Ka n to... H. Sz•111•cll•• GUST A w Ko H N 
mieszka obecnie TR.AUOUTIA 9 włosów I moQ~opłl:i~wyoh SpecJ. chor •• ~lt6t'nycb I 'l'Ottlłr1•cznycłi. Cłf~~Ak~~~.e 4 ";S~~~~lNE apecjalista cłt.or6b kol.} Se· 

. ~ront l,P„ teł. 262-98.. 6•go SIERPNIA~. tel. 118-33. PIOJRK~WSK,\ 90,, Telefon 120-45. Od 9_ 1 d „ „ c:a.cfliakuszerji diałer:ttJa 
Przyimuie panow od 8-11-eJ l od PrzyJmule od 9--11. z-4 i od 8-9 w. PrzyJmuie od 8·-2 1 od 6-P wlecz. • • O .,.__, tli). ' I ' • 
6--9 wiecz., niedz, i święta od 9-12,30 niedz. i śwleta od 10-1 po poł. w niedziele i święta od 8-2 po tiol. .., nfed~lete t 1..,ięta od 10-t. e elłtro. koaglllacja 

panie: od 10-:11-ei i od 5-9 wiecz. LEw°f"J:~;c;WA -- ,_,_~~K~u':'"n~TA· ·-- ul. PltSUDSKIEGO 51, 11~~·Ó3 
,,, Dr. Med. WLODZIMIERZ CHOROBY W~NERYCZNE I SKóRNE A b śDnR· ME,„ eb.\V ,. GZ 8 NUSBAUt10WA Przyf:tn. 8-10 I 4"--6 po t•oł. a.ADZIEWICZ PIOTRKOWSKA 88. Tel 265·96 B 1 Dr. MED. 

. . KOSMETYKA LEKARSKA • . "' • K h 
5 

S~~~:hsta dthor1ó~rtanl pielęgnowanie c•ry I włosów. CHIRURG prztJmuJt oct 10--1 l od 6-3 po pot. aria o notUlla 
u zu, • gar a Godz przyjęf od 10 rano do 8 wiecz ANDRZEJA 2 t I 21 66'' Pi t k k 51 tel W 

Lódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 ' . ' e ' • v, 0 r 0W$ I 1a1.'aa ' 
Przyjmuje od 4 do 8 wlecz. Dr. przyjmuje od 3-5 po pOf, speclalista chorób oczu 

Dr.--- ELi.ER W. BALICKA Or.me~.H. LuB1cZor. Wołkowyski Tei.~~J,'.iłsudskleg~.1~~1.-oa 
Spec. chorób !>kornych, wen,•ryc1nycb SIErtKIEWICZA 6 2 (róg Nawrotu) Spec. chorób sórnycb, wetiervcznych chot• wen<JrJ'Ctn~. gk6rne I płciowe. Przyjm. 10 - l2 I - 4 - 6 PP· 

i mo:.:rnpidowy;:h Nr, leL 194-03, i moczopłciowych· Cegielniana 11 tel 238-021 ANGU!l.SłCIEGO konwcrsacJI I lltera-
TRAUOUTTA 8, teł· 179-89 Cbotoby s>.lrue I wenet)'il»Oe CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-8Z· . I • turJ Ud21fela rutynowańY n&uctvctel. 

przyjmuje o( 8-11 1 od 4-8, I pnyJmułe Jrnblet1 .I dzieci od 1 do a Przyjmuje od g, 8-10, 12-2, 5--S w Pt~)'jmuii od &- - 1~ i O<! (.-9 Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. fron'- QO• 

w niedziele i świc:ta .ad 11-a „ pał. l od 7 do S-.J. ,VI; medsltlll i ..._ od ~lt . · ~: .... t ł ~- .od t.-1. dzienaio zątać od ~ 4-8 po peł. 



NIEFORTUNNE WYSTĄPIENiE SĘDZIÓW Piłat rzuca dyskiem 
,'({raków, 27 maja. 

Na zawodach lek.ko11Jtletycznych o· mistrzostwo 
lklaay C okręgu kr&kow&k!ego startował tet mishz 
bo'kserski Polski wagi cłęiJkiej Piłat , kitóry wy· 

tk ł • t d I b I ŁOZB ll'lę.pował w barwach Związku Strzeleckiego No· sp o 8 o SJP z os rA o prBWA wa nego ze ran a • wy Targ, Piłat, stal'tował ~rzucie _dyskiem, w 
~ -., , 1 k·Łórym zajął p1erwne m!e1sce wynvk1em 34.91. 
Lódt, 2i ma.Ja. innych aałęzl aportu• Ty~zy &lę to pnit.e~a Taub• Ciesław, skarbnik Herber przewodniczący WY• i Dzięki temu wynikowi Piłat uawansował do 

Do łód1klcb sędziów płłkarskich 111•.l wie· wurcla I prezeaa HelJodoro Konopki. Stcte11il• działu sportoweao Bednarek, kapitan związkowy i klasy B. 

łlśmy fut oddawna zaufania feśll chodziło o nie pozyskanie prze:a ptę•c1ar:t:v P• l(onopkl do I<onarzew~kl, kronikarz Snawackl, iospodarz 

1 

Z • ł ł •si łó 
orzekanie wyników walk, dzisiaj t.traclllśm)' współpracy uwatać naleły za wielki sukc11 Chrapkiewicz, ławnicy Int, Lewlnson I Eglerski, WYCię§ WO ent 5 W 
tet zupełnie zaufanie do nich Jako "o działaczy LOZB. referent zdrowia dr. Zau1nter. Union Touringu 
sportowych. Stało się to dilęk.I walnl•mu ze- Skład nowych władz związkowych przedsta· I( om lała rewliyJna przewodnlczitcY dyr. l(a. I Ł, d, Z7 • 

braniu . LOZB, na którein panowie ai:dzlowie win się n11stępuJąco1 prezes Ta11bw11rcel, wlce• nenber1, cdonkowie Szmidt, Cygler, zastę1'CY i Na kortach UT ro:tegrany :0~'tał ;~~~zy 
potwohli sobie na mocno nlewłaściw:i demon- prezesi: l(onoi>ka I Llpuyc1 sekretarz Nowak Stępled I Kaufman. . I mecz tenisowy 0 

drużynowe mistrzostwo Polski 
stracJę, stawlalącą Ich · w bardzo brzydkl~m I pomiędzy !es.polem go&podarzy a Warsz a ws.ki~ 
świetle. Klubem Sipoirlowym 22. Mecz zakończył 11ę 

Zacz1do sle od te10, te &ę~zlowie poczuli 1ię !Piłkarskie mistrzostwa klasyA1z\\-y~ę~:s:i:z~;ti~;cliw~~~hu~z~st;~o na~tęipu· 
obrażeni krytyką łeb nlewłasclwycb pochu~nlęć jące wyniki: Goldstein _ Scfuoeder 6:1, 0:6, 

wypowiedzianą na łamach naszego pisma i pra-1 Makkabl ratUI• ··- przed degr d Cl 16:1. Go!.dstein - Brauer 4:6, 6:3 6'0, Sch,roeder 
S S O to J P d d c;,1< . kl '"'ł' _ Karafioł 3:6, 6:1. 7 •5, Brauer - Karahoł 6:1 
Y P r we• . ,

0 
wo zą pp, qiihors ego, Lódź, 27 maja. Union Tourlng ~ SKS 310 (3:o). Union T<iu· 6:2, Grabschowna _ G'oldsteinowa 6:2 ,6:2, Gold· 

Lachmana, a poznlei I Ptzewodnlcząceg•> WY· 1 W da!uyoh apot•ktniach o mietrzostwo łódz· rlttg grał dobrze jedynie w pierwsnj połowie, stein _ Kairafioł _ Schroeder, Stetka 3:6, 6:4, 
działu p. Wodzisławskiego postauowlli 0111 I' k!łlj klasy A uiyiikano . nao~ół. spodzi.ewane wy- z?obyw~jąc w tej .fazie ~r.zy ?ramki ~e strza· 6:4 i Grabschówna, Stelka _ Go!dS1teinowa, 
„zem~clć'' się na prasie przez postawienie wnlo- 1 nilu, przyczem .Makab1 dz1ęk1 zwycięstwu nad łow Klimczaka, . .M1chalsk1ego 1 Królas1ka.. Po Goldstein 6:2, 8i10, 6r4, 
k s I · d t 1 • Il 1. . li ! rę2lerwĄ ŁKS·u zapewniła sobie jut miejsce w paerwle gra sta.1e się zupełnie nieciekawa 1 tno· 

!'i Ił o u un ecie i>rze s aw cie P sm z sa O· : klasie A, Wyni:ki przedstaV"iatą efę następująco~ notonna. . H i k kt. k k 
brad walneio zebrania I domaganie rolę .zbollrn- 1 Wima - Hakoah 5:0 (O:O>· Jedynie, do puer· i . A;t-akabi ~ ŁKS I~ 110 (1,:~). Mecz ~U;Pełnie azenil 05ZY u W iJ męs il 
towanla dwuch dtlennlków, ba nawet rotciiu:· wy pótiraflł Hakoah .tawlć zespołowi Iabry~z· nieciekawy kończy ~1ę s:i;częshwem zwycięstwem W d h m' t ost kl A ł'.' 
nlęcla tego bolkotu na wszystkie zwi:.izkl okrę- I n.amu dzielny op6r, podctaa gdy po przerwie o• Makabt, dla której jedyną bram.kę zdobył 

1 
za wo ac o IS rz wbo ·. . •· 

, . . , padł on zupełnie z sił i oddał inicjatywę w t!lllł Librach. 0. Z. Q, S, rozegranych W SO otę 1 me-
gowe ł nawet władze panstwow~, Doory żarl. , W!my, Bramki dla awyclęaców :tdobyll Lećm1ń· WKS - ~C. 710 (010), P? gri:o wy równanej i dzielę uzyskano następujące wyniki: 

Demonstracia ta nie udała się !"dnak sę- ! sk1 i Bolcn. . , do. pr:erwy mieli !po p.rze:~1e &ospodarz~ przy~ Hazena: Zje·dnoczone _ TUR 4:2 
dziam prowadzonym przez bardzo ki&,Jp-;l;.!ch po- I L.TSG - Widzew 2:0 ,U:o) .. Gra memal. zu· g!11ata1ąca przewaitę wyraz<l;Jilc Ją zdobycieII} a:.! (""·l) IKP M kk b' 14•2 (5·0) IiKS 
. . . peł me wyrównana prz") mosła Jednak zasłuzone s1edmm b·ramek ze strzałow Stolarskiego (4), ,; • , - a I a 1 • • , 

htyków, bowiem zakodczyła się ona ich kom· !zwycięstwo ŁTSG, które obie bramki zdobyło Kamiń~kiego (2) i Włodarcz)"ka. - WIMA 6:5 (1:0), WIMA - TUR 15:1 
płetną porażką. Smutni bohaterowie :.obntnlego i ze strzałów Królewieckiego, I . (4:0), liKS _ Zjednoczone 13:1 (3:1) i 
zefiranla dostali ostrą odprawę od zan:ądu 'MCI t t łłk I • Ł d • ŁKS _ Makkaibi 10:1 (5:0). 
LOZB, który na zwołanelłł w czasie sp~cialnle 1 s rzos . w a p 8 rs 'Ie w o Zł Koszykówka męska: IKP - TUR 
z~rządzoneJ przerwy zebraniu postanowil na-, • S2:14 (22:6), WIMA Ziednoczone 
piętnować I potępić stanowisko sędziów.~ prze- \ w klaal a I c 29:16, WKS - liKS 22:8 (10:2), WKS 
wodnlczącego wydziału, który nie uwai al ta Oba 11\eczc piłkarski e o mistrz. kl. B przy. 1(. s. iRAMWAJARZE-NORDJA 6:1 (4:1). -TUR 38:17 (12:9), IKP - liKS 38:13 
wskatane złotyć &prawozdanla opun.r.:1mlqz sa· i niosły pewnego rodzaju niespodzianki. I U zwycięzcy, który "". tem spotkaniu wy- (21:11), Trlunif - ZJed.noczone 21 :12 
lę obrad wraz % resztą demonstrul ących sę- 1 Stan tabeli po pierwszej rundzie rozrywek padł b. dobrze •. widać solidną pracę tr.enera p, (U ·O) 
dzlów, wykluczyć z grona członków zarz11dul przedstawia się następująco : liorowltza. U 1ramwaJarzy wyró.tnll! s i ę: środ- · • 
LOZB. tak więc zarząd LOZB, który fitnnął Klub Gier Pkt. St. br. kowy napastnik oraz Dr. łącznik. . łlonorow~ fl.I • C h ł j 
prted walnem zebraniem ze spruwozll:wicm z l) Huiaipn 5 9 JZ:4 bramkę , dla NordJJ uzyska ~ .Ruszecki. n1lf!mCY• ZSC 0$ OWaC a 

. 2 ) S okól (Zgierz\ 5 6 18:9 Sędzwwał P• Orabowslu . 
catorocznel pracy, które! b1lan1 uwa>. · ~ nołety J) IKP. s 5 . 12:8 W Dreźnie odbyt się oczekiwany z 
nao1ół za dodatni wskazał JHno na to. ż~ nic I, 4) TUJ?, 5 5 6:6 SOKóL (Alek~andrów)~·T.Z.S. 4:0. ogromnem zainteresowaniem między-
solldaryzuio się z żakowskleml wy topienia mi S) Zjednoczone 5 4 13:12 Odmłodzona drużyna Sokoła aleksanctrow- pafistwowy mecz ipiłlkarski Niemcy -
naueJ „brygady" sł)dzlo sklej, z niala ) &r-~ba ! 1 4:26 skiego wypadła znacznie lepiej. Bratnki dla Czechoslowacja

1 
'który po b. zażartej 

rzeczy niegodne ludzi mieniących się szermle-, Ił(P.-K. P. ZJ. EDNOCZONE a:t (1:0). zw~c~~~f%w!fo~y~~y~h~J:k'f.ski i Westfal. wa.lee zakończył się zwycięSitwem Nle-
rzaml Idei &portoweJ. Zasłużone zwycięstwo IKP., dla którego I miec w stosunku 2:1. 

Zebranie s~mo na które! zatarg z sc,,dzbttti . b1 a111ki zdobyli: Kozlowskl, Matfin I Płócienni k. KONSTANTYNOWSKI K. s.-STRZELfC a:o 
wywarł swe piętno, 'miało przebieg dość mono- ! Sędz i ował P• Bita. (walcower). Więcek szósty 
tonny, przyczem sprawozdanie ustępui11cego za· \ T.u.n.-:-HURAOAN 1 :l (t :O). Wskutek niezapłacenia składek został Strze-1 
rrądu przvlęte zostało lednogłośnle bel czrn!e· \ TUR. prze!amal łańcuch zwycięstw leadera lee zawieszony, tak że 2 pkt. zdobył K. K. S. l na · wyłclgU kólarskim HCP 
nla uprzednio laklcbś specialnych zastrzeicri , tabeli, będac przytem zespołem znacznie lep- walcowerem. poznań, 26 maja:. 
przez delegatów poszczególnych klubów. I szym. Zawody prowad;~ P· Kowalski. s. I<. s. nt-L. I(, s. 111 3:0, walcover l W dniu dzisiejszym odbvł się 100-

Zebranle dokonało poważnego przewtotu we I * ~ tl<S. JU · zrezygnował z udziału w mistrzost- kilometrowy wyści·g szosowv o puhar 
·taclzach związkowych w których prezydium 1 W Pabianicach Sokół pokonał L.TSG. (Zd. wach kl. C. 1 ttCP. Pierwsze miejsce zaja,t Kluj przed 

:'naleźli się ludzie, maią~y dotychczas z boksem '1 Wola) S:O, a Burza zv;,~ciężyła TUR 4:t C
3:0). ! Langem (liCP). Zesztorocznv zwycięz-

• W. K. S. III-WIMA III 2:1 (1 :Ot. I W Ł d l d ó 
bardzo mało wspólnegoi lednak znani z lakna}· 1 P ierwsze mecze o mistrzostwo kl. C przy- Po przerwie była Wima zupełnie równo-· c~ . !ęcek z o Z'• zajął ooiero sz ste 
!::;~:!.astrony ze sweł dzlałaln=.::: terenie niosły następujące wyniki: rzędnym przeciwnikiem. Sędzia p, Cerbe!. (Z). l m1eJ.sce. 

*·wo~~~s!~eftew WHJ!~'!!.~ I Ni~~.~?a~~g!~~ ~o~zl bo!!~na 1!.!:11!Yi eh .w ~,:!:.~;::!w!~!;:~~''""k" 
K ·C!ll• h • . i., . r • W1eluma wyśc!g1 klubów: PTC, Biegu, Maka-

\V nadchodzący czwartek organizuje Zarzą,d l.6d:E1 27 maja. goni strzelił Matjas II. , bi (Łódź), S\Vitu, Orlęcia i Kruszeendera nn 
ł ód;: '· :cito Okręgowego Zwią,zku KolM~kieg •• wy Wznowi?ne po jednotygodn~owej przerw!~ mi• D;~ga nie&podzlanka to, zwycięstwo ,benJamin· I dystansie 150 kim. Przy 40 startujących kola-
ścigi kolarskie za prowadzeniem motorow na dy- s lrzoslwa hgowe przyniosły kilka nl9111podz1ewa· ka hg1 śląs~a w 1>pobkan1u z Cracovią w •t?· [ rtach wy~cig ukończyło 'Z7. 
stansie 10() kim. ! nych wyui.ków, z których na plan pierwszy wy· sunku 2:~. Slą~k wygra.I apotkanl.• to zasłużeme Naj!epszy czas osiągną! Kolski (Mak.) 5 g. 

Atrakcją wyśdgów, które odbędą eię na t"rze j bija si~ łwycięstwo ŁKS-u naCl dotychczasowym z.dobywa1ąo„ obie h;amk1 'Jltzez Więc.ka. &ramkę 16 min. przed Janiakiem ze Switu. 
helenowskim będzie wap6lny sta1t 10 kolarzy. ,leaderem tabeli lwow~ką Pogoni~ w stosunku 3,1, dla Cr~cov11 s!rzelił Kotbasz. Tytuły mistrzów ponczególnych klubów zdo 
Udział w zawodach biora czołowi kolarze sto· ŁKS wygrał apoiikanie zasłutenie przedewiltyst· , W 11C:akow.ie w ma~ych derrbach lokalnych byli: 
ł~czn i jak B1·yi:zkie, Fajge\ . Michalak, Olecki, k1em dzięki fakto~i, że Pogol\, która poz~oliła ~1sła mimo wyr6wnane1 gry po~onała Garbar: KrLlszeender: Post J, 5.17,24 przed Szymań-
Poponc7.yk, Stahl, Starzyfislu, Włofarc~yk oraz sobie na niebezp1ec:r;ny eksperyment przy1azdu mę w stosunku 4:2 (0:1), Bramki dla Garbarni skim 

15 20 315 
clHa kolarzy łód:tkich ze Schmidb?m. W1~ckhm dopiero w d.niu meczu była wyrażnie prZP.męczo· ~dobyli Rie~ner i Pazurek, a dla Wisły Kope Or!~: 'T~sio J. 

5 
g. 

18 
min. przed Witłrnw-

i K0lskim na czele. , na podróżą. , . 1 Chabowsik1 po dwie. sklm 
5

.1
9
,
56

• 
Zaznaczyć należy, te ~cigi za prowadze· W .us1połe lódzk1m. w kilorym, po dłutu~! W Pozaao~u ~arta pokonała stołeczną Le;gj~ Swit: Janiak J, 5.16,04 przed Maletą, który 

n iem 1:1ałych motorów cieszą się coraz większą p:zerwie z11;<gtał, Gał1c;k1 na plan p1tr.wazy wybił w t~o1un1~u 3.0 (2.0), mafe.c przez oa.ły llzas. 11pot został zdyskwalifikowany. 
rc ;:uhcnofoią zagranicą i niewątpliwie wywcłają I się zn&~om1ty Piasecki, w brbm,c~ ktory a~ ~~e· ~nba rwsdoczką nze~i!ę. k'Br8;mkl dla Wairty PTC: Odenzas 5.38,26 przed Otelskim 5.55,35 
również zainteresowanie wśród miłośników kolar rckrotme został zrloszony z 019' a spowoau o• owy I zem. e, IS l , ry& 1ew1cz. Makkabl• Kolski s a g 16 mln przed Mira-

twa w naszem mieście zllttnych kontuzfł katdorazowo Jednak wracał na ostatmm wreszcie meczu rozegranym w • • • • 
~ · sfanowisko by śWi•tttł• bronić awej bratńki. Ze· Wam:awl• pomiędzy Ruchem a Polonja,, mis~u belent 5.34,26. . 

... s.pół lwowski, iktó.ry za1Prezentował ~it dość bla· Polsiki odniósł jedynie nieznao~~· zwyc:ięstwo w Illeg: Stolarczyk f. 5 g. 20 mm. 27 s, przed 
M. rz~ tenisowe w kraju do miał swych najlepszych zawodnrków w .Ma- stosunku 2:1, Ruch Qrał bez W1hmowsk1e~o, któ- Szycem L. 5 g, 23 m. 26 s. 

" ·" • tjas!e 1I I Nlechciole, Stuelcami bramek dla rcgo zasŁM>ił G6rika. Bramki dla Ruchu zd1>byli k 
1 

t 
\V Krakowie został rozegrany mec.z tertisowy ŁKS-u byli Sowiak (2) i Król. Sowlaik idobył Peterek l Gem.za. Le koat e yczne 

o drużynowe mistrzostwo Polski między Cra- oble bramki z rzutów karnych. Sramkł dla Po· 
ccvią a AZS-em. Zwyc!ętyła Cracovia w sto- ~ mistrzostwa klasy C 
SUl1kll 

6
'
4
• Od Dempseya do Ba era w c!ągnu soboty l niedzieli o'c1byly się w Ło , W t~~o.rzysll;im me~zu tenisowym we. Lwo- dzi mistrzostwa lekkoatletyczne klasy C. Za-

w1e Legia - Lwowski Kl. Lawn Temsowy, . wody, w których startowało ponad 50 zawodn!-
prow:idzi Legia 2:1. Mecz w dniu wczorajszym • B'll S lth dt E · " k }i ków, 's.taly na dąbrym poziomie i wielu startu-
z powodu deszczu nie został dokończony. w me 1 y m o warza w " xpress1e u sy jąc~h uzyskało wyższą klasę. 
CZU tym Wittma.n pokonał Pohor}'lesa 8:6, 16:4. b ksu zawodowego w p()szcze&Oln)'ch konkurencjach zwycię-
Hebda -- Poprawskiego 6:2, 6:2, zaś w deblu O żyli• 

Wittma n. Pop.lowski pokonali parę Hebda, Za kilka dni rozpo~znie „Express" CZYłeinlk potskł będzie wreszclo Bieg 100 mtr. 1) Ja!ćobi (UT) - 12 sek., 400 
Ko!cz 6:2. 2:6 1 7:5. m. - Seldel (Witna) 55.4 s. 300 mtr. 1) lieine 

W Wiln ie bawiła Jędrzepowska, która ro- druk sensacyfnych reportaty z tycia miał prawdziwy obraz boksu zawodo- (KE) 24,4, 800 rntr. Oalhlski (ŁKS) 2.15,8, 1500 
zt!grała szereg towarzyskich meczów tenisa- Ó Il S ł I d ł i j kJ ml dr I mtr. Lach (KE) 4.24, 5 kim. Lach (KE) - 17.06, 
wych, zwycięża jąc panie Dowborowską i łien· bokserów zawodowych pi ra B ty m • wego ow e s ę, a e Oljtam prow 110 mtr. plotki - Wocek (WKS) 19.8. Sztafe ta 
dlingerową 6:0, 6:0, zaś PP. Łobodowskiego tha, trenera olłmpłJsklego bokserów pot wadzili swych pupllów do tronu mistrzo 4X100 m. Union - Touring 49 sek. Sztafeta 
6:2, 6:2, 7:5 i Grabowskiego 6:4. k" h K "d kt łb o ~ ku wskiego słynni menaaerowie amery. 4X400 mtr. WKS 4.09. 
08(:."l(:)C:J08000000000000000000000000 s lC • az y, 0 pragną Y P zna„ • • Dysk: Wocek - 34.50 mtr. Oszczep : W o-

Usy boksu zawodowe.go, każdy kto chce ka1iscy. cek 46.08 m. Kula: Wacek - 11,69 mtr. Skok 

dowiedzieć się Jak doszli do ::;lawY Reportaże pisane są barwnie i cie. wdał - Jakobi - 5.81 m. Skok wzwyż - Ja
kobi - 1.63 mtr. Skok o tyczce - Maciaszczyk 

DEMPSEY, CARPENTIER, TUNNEY, kawie na tle własnych przeży~ Billy <Sok). 2,90 mtr. 

CARNERA, SCHMELING i BAER musij Smitha, który wychowywał się razem . Uni~:s~o}:~ms~: ~sb~t ~i~~t·:_ Kfo. sa:gj 
czy_tać . reportaże '8ilły Smitha. z mistrzami świata. - 9, .o~· ;,,.. ~ Zicdnocz9ne a, ~ - o. 



Str. 8 

~ 
O wszystkiem p 

W niedzielę poszła Marysia do kumotr6"· 1 
- No, jak tam na tej nowej 1łażbie?,,. -

pyta kuma: - Czy jesteś zadowolona z~ ~wej 
pani? •• „ I 

- E, tiun.... - odpowi!Mla Marysia. - Ona I 
pozostawia więcej do życzenia niż do Jedzenia. •• I 

••• I Późna godzina wieczorna. Do eleganckiej, I 
młodej kobiety podchodzi jakiś facet: 

- Przepraszam„. Czy wol110 pall{ towarzy
szyć?.M. 

- Ależ, panie!„ .• - oburza się dama. - To 
jest bezczelność!.„. 

- W takim razie odchodzę!.,„ 
- No, wie pan.„ To jest tchórzostwo!,.._ 

•• 
Kac i Kotek, 

l*J 

- Dokąd pan wysyłasz w tym roku na lato 
11wą żonę, panie Kac? ... 

- Tam, !!dzie zwykle,, 

1936 ~I!'lft~-, 'M.v 

Zjazd monarchów w 

Nr 13'1 

ANGLJA OOLASZA ZACIĄG REKRU· 
TOW. 

- Do Zakopanego?„.. Jak wiadomo, w AnglJI niema po-
- Nie.... • wszechnego obowiązku służby wojsko· 
- Do Krynicy?„„ l wej _ jest tam armia zawodowa. Ponie 
- Też nie •. „ 'l waż obecnie rząd postanowił powięk· 
- Więc dokąd?."'' szyć ilotę powietrzną, Ogłoszono zaciąg 
- Do Wsiystkich djabł6w1 ••• „ Na ślub księżniczki szwedzkiej z arcyksięciem duńs~im Fryderyklem w Sztok-I rekrutów do lotnictwa. Na zdjęciu wi-

* * j holmie przybyło wiele monarchów europejskich. Widzimy ich na zdieciu: sie- dzimy młodych anglików, stojących w Antoś i Feluś są bez~obotnyml. Z mleszlHnda dclzą w pierwszym rzędzie kronprinc niemiecki Wilhelm, król belgijski Leo- ,,og<Jnku" przed biurem poborowem. 
ich eksmitowali. Narazie - p6ki ciepło - śpią I Pold, arcyksiążę Fryderyk Duński, kró! Chrystjan Duński, król Gustaw Szwed.z 
pod golem niebem. ) ki, arcyksiążę norweski i t. d. Pewnego dnia, zbudziwszy się gdzieś pod pło ___________________________ ... __ _ 

tem, Antoś rzecze do swego przyjaciela: d PRZYSZŁY PREMJER ANOLJI. 

- Wisz Feluś, miałem dziś fajny sen!,.„ Po- Chrzest olbrzyma wo neg.o 
wiadam ci - cudowny!„„ l 

- Co ci się śniło?.,„ ! 
- śniło mi się, uważasz, że gospodarz robił 

mi zajęcie za zaległe komorneJ,,.. 

•• * Kajtuś ma brzydkie przyzwyczajenie: - klnie 
obrzydliwie, Gdy ktoś mu wejdzie w paradę, 
wpada w gniew i rźuca strasznie obraźliwe wy
razy. Nieraz już za to odpowiadał przed sądem. 

Tak też było wczozaj. Sędzia poznał go od
razo I rzecze: 

- Panie Kajtu§, przypominam panu, że w u
biegłym roku zapłacił pan ogółem dwa tyilące 
złotych grzywny za obrażanie l,udzi ...• Mam wra
żenie, panie .Kajtuś, że pan przeklina ponad 
stan!„, 

llil!lllllllllllllllll!lllllllllll!l!llllllilllllllillHlllllllll!llllllllllll!llllllll!!I 

Wicepremier Anglii Baldwin, który ma 
objąć resort premiera, udaje się na po. 

Prezydent Francji Lebrun udaie się do portu, celem uczestniczenia przy siedzenie izby gmin, poświęcone spra-
•~"""'""""~~-------!'k'!> chrzcie naiwieksz~o statku oceanicznego „Normandja". wie zbrojeń niemieckich. 
~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!l!!l!!ll~~"l!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!l~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!l!!l!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!I!!!!!~~~ 
Codzienna nowelka „Expressu11 Bez zastanowienia pobiegł .za nim. 1 dastko i zapaliła papieroc.;a. 

Tylko nie stracić go z oczu. Mikołaj zaniósł je1 popielniczkę. 
Co zrobi, tego jeszcze' sam me wie- Roześmiała się. 

dział. Mikołaj powiedział jakie\ dowcip od-
Po pięciu minuta.eh pani w niebies- powiedziała mu z zacięnem i rozmowa 

Prezeni i1nienlnowu 
Mikołaj dqsko,nale wiedział, co ma! 

podarować żotrie w dniu jej imienin. 
A może to był tylko przypadek, ża 

w ciągu dwuch tygodąi kilkakrotnie 
przechodzili obok wystawy firmy Pig
nard i S-ka? 

Czy do przypadków zaliczyć należy 
również fakt, że In~a po obejrzeniu wy
stawy, stale krzywiła się mówiąc, że 
właściwie sklep Pignarda nie jest już naj 
większy? 

- J edyn)e - mówiła - no tak„. ten 
środkowy, ten niebieski kostium, ten 
środkowy ... bardzo ładny„. To napewno 
model... i napewno dużo kosztuje„. 

- Piękny kolor, prawda? pytał Mi
kołaj. 

- Ta.k, bardzo fadny. 
- Czy będzie ci do fwa1'ZY, jak są-

dzisz? - pytał. 
Inga w odp-0wieCłzi robiła nieznacz-

ny ruch ręką i milczała. _ . 
Nie należąła bowiem do rzędu tych 

kobiet, które naciągają mężów na dro
gie prezenty. 

Mikołaj był dumny .z tego, że r0zu
miał swą żonę. 

iW przededniu imienin h~i, gdy zbli
żył się do wystawy sklepu Pegnarda o
gą.rnęło go zdumienie. 

Kostiumu nie było, 

W. drugim oknie też nie było„ kim kostiumie weszła do cukierni. Mi- potoczyła się gładko, 1a k po lustr z an ej 
A więc sprzedali go 1 . kołaj udał się za nią. tafli. 
To był pech. Prawdziwy pech. Dama usiadła przy małym stoliku, Mi Po ltwadransie zapomniał już o nie-
A może zabrali tylko do wnętrza kołaj przy sąsiednim. Meskim kostiumie„. 

i zmieniają wystawę? . Mikołaj był tak zaaferowany, że na Piwne oczy tonęły we mgle„. 
Ale wszystko znajdowała się na tym pytanie kelnera, odparł mechanicznie: Dzień dzisiejszy nie mo~t być przy· 

samem miejscu, tylko niebieskiego kost- - To samo, co ta pani. _ czyną jutrzejszych zmartwiet~-
jumu już nie było. Kelner uśmiechnął się, strzepnął kurz Mikołaj był oczarowany nkznaiomą. 

-Co robić? ze stolika i znikł. Po godzinie zgrabny ni~bieski km:t-
Postanowił wejść i zapytać.... - Co robić - zastanawiał się. Mi- ium i dobrze skrojone m,skie palto o-

. W chwili, gdy zmierzał w k~erunku kołaj - Przecież nie mogę zapropono- puściły lokal. 
drzwi, ze sklepu wyszła 1akaś pani. wać tej damie, żeby zdjęła kostjum i ku Nadjechała taksówką.,. 

Nosiła właśnie ten niebieski ko st- piła sobie inny. Może wyjaśnić jej smut- Pomknęli w dal. 
junil ną sytuację, w jakiej się znalazłem ..• 

.Właśnie ten. Przecież ona jest również k:1bietą.„ Mo- Następnego dnia In~a otrzymała 
Jeszcze przed dwoma dniami wisiał że znajdzie jakieś wyjście? imieninowy prezent od męża 

w oknie, a dziś„. Zapalił papierosa i począł szuka·ć śliczny niebieski k0stium z firmy 
Wejść do sklepu? Poco? popielniczki, lecz okazab się, że ją za- Pegnard i S-ka. 
Kupić inny kostjum, podobny7 brał kelner. . . 

1 
Jej marzenia spełniły się. 

Lepiej pierścionek, czy bran ;olet~~- Podniósł się więc i poprosił nieznajo Wprawdzie zamierzała gniewać się 
Ależ to jest kompromitacja! :~e lP.ź Il!ą o p~pieln.iczkę, stnjącą bezużytecz- na męża za to, że ją w wczoraj l'OZosta-

c·drazu go nie kupił! Gdyby choć zamó- rue na 1e1 stoliku. wił samą przez cały wieczór. ale piękny 
wił„. N~eznajoma odparła: proszę bardzo wymarzony prezent złagodził jej gniew. 

Inga pomyśli, że jul iej nie kocha. i zmierzyła go badawczym spojrzeniem. - Jaki piękny kosljum - zachwyca 
Powie z pewnością, że żadna kobieta nie Dopiero teraz M1kola; zauważył, że ła się - Masz niebywałą intuicję. 
powinna 0wyjść. za~ą~, ~e lepiej. by~ ko· nieznajoma dobrała sobie bstjum pod I Mikołaj. uśmiec~nął się niewyraźnie. 
chan.ką, ze męzczyzm me poznaią się na kolor oczu. A czy 1est drogi? - zapytała. 
wierno§ci. · · Inga miała oczy piwne. Piwne jak„. - Owszem, nawet bardzo -- odparł 

- Więc co robić? I Dlacze~o nie może zna:eźc. odpowiednie r-- Ale ponieważ tak bar dz n ci na tern 
Mikołaj obejrzał się i dostrzegł ie- go porówną.nia? zależało„. 

szcze znikający na ro;!u kostium. Nieznajoma wypiła herbatę, zjadła 
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Za wvdawce i druk: Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. ReQaktor odoowiedzialny: Jan Orobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 
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